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Z a m l e j s w w ą t  AJmioftlraoj-* dsbrm J i wwystkie * « j i r  .J i io l
s c o w ą :  idiaij.straoy* „Nowej Reform/*. — (Rówa_ trału,* w Rynco — Agent y -I 
Hapcaaa i A. ■‘'adonicaowoj, nt. Siczepińssa 9: aro dzieąyńków M. Hnpoiyoa ul, Jsjiul

lofisk* 7; Trafik* w StiKłenuicash.
Z a i m e js t o w ą  p r e a a m e r a l t j  i  o g ł o s z e n i a  .in smtyl prajjnioją: Ye L w o w ie
Bi-ra dzienniki./: A. BachstAi, a*. Karola Ludwina 21; S. Soaotawaki, a!. Traacie^o i  >ja. 5 
W J a r o s ł a w i u  J. Soczyńska, — W  Tar/JO wił* V. Rockaan. — W W ie d tU łi Ho inan
Oddschmied (oprzoiai oddzielnych i ;a m n r Ó T 1. WoUssilo 0. — S . l/a.ios Nacldtt! rond 
Hi»oeasiein & '.'ojiipr (także w Jtambar^u, iruekfz.wM n. SU, Berlinie, Lipsku, ilaśylai 
i Wrocławia, — K. iiosse, (Ukże w Warszawie, Berlinie, Hamburga, Koaaoniaak i Norym­

berdze). — H. Sobalek, WollseU*)
Ojf l o s z e m a  (imeratj) przyjmuje Administracja „Nowej Reformy* z i opłatą od mli jsea 
rr.t iłis drohn-ji >inmen sa pierwszy raz 90 nul., z* Ł*idy i astąpny rat 70 nal, — 
Do nomem niedzielnego i  świątecznego o 50 procent drolej, — N a d e t .a n t i  pa Kk-51 od 
*  ersza. — ( i i o s y  p u b l i c z n e  po 4 11 o# wlenra. Ukf&d labelaryczny, cyfrowy, sko obi- 
cowany, pierws.j r*. K ł'60, Z a h \ c z n li i l  do „Nowej Reformy* (prospekty, cyrkuł .r;o 
ogłoozenia i t. p.) p J ty r  .t  i.e i*  eoae 2 koron od 100 egzerapl. dla zamiejzoowycb, z 1 li 

od 100* sytempl, dla Miejscowych prenumeratorów.
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•IG -I

Eiffc

K i' a k  6 .w. 17 npy.i.
» >./■ !.0 llzii-AiiH iu u;i<ui;}t<;tcil p,;.,- J>(>!* O•

S'»n y i !t ],-iiułi< sjflflżjja d op iero  ziiwikiję ;,u 
-tuj z ienu-aiui. JleaŁ to zapowiitj iiajlra<luicj-!zji 
t liiijy.aż,ulecza, ale h jn ą ,umiej nie iiajtvit‘k»ża 
i'.7-c>c peiisuni iiokojow egu. 1’ur istajo zawardo! 
ui/kaja jowtac Ł niemieck;j- Aiutryą, S Wę^ia-
*1: 1 i /, Ijirey.-j. l ’ulum za.-' ip n tw n  nrijdrażiiw  

mini:',;, frrz.yjaciulini i pu-
j .'UUUj,

uncjav i  iuis|.ry»(Jgi. dr R.ensiłi'. już trzeci 
nimnę,-. jn zoO yw .i w St. C e ,-m in , o cze k u ją c  na 
i ™ < »  ue.hząj e,zi;; ( i warififtktnf' p ok u jm y , cli. 
-rfi.aluc/.nu iełt ^led.tguwtuiie od k ła d a  siu z ty- 
kocluia ua (.ydzicii. y ,m iew a/, już i-m/y .\ustryi 

OKlitubd ;,it;!"rza yju hnr-d/d z u a c /u c . Ik-ileku 
iu'ą,ce żtjdaoia i'ze ch a v ,, kt^vitv& 

g o  Ty iid a , przedew ^ ysik ii.-m  jo -  
a likw ida cy i fiiuussow ej starej mo- 

ayrrtiii —  to  w szystk o  prob lem y, ‘ k t w y d i  t ‘i- 
<io, lab  i ju o  i'Ozwijjzanie za d eeed u je  o  wartu- 

c a le - . .  Lnduwa.jieou ou tyn ie  [ .o l i ly c z n ^ o

liiia  i
K ;

■*L‘i

?y  a. i u u !. 

i za wikj. 
O Bul

-'kiem za ja d ę , że żadna k w estya  a ?y a ly e k a  n b  
m oże byf^an i iicz n ie j, ani w brew  n iej za iatw io  
i tą. W yniknij sąd. kw estj-e i sp ory , w o b t c  fctó 
? v d i  I.iya 'm tindńw o b y  ok aza ł sń ; doSć silną i 
yncoż.y-da.

,Na sam ym  k o r c u  w reszcie, jak u  naj.riu łnię.j- 
sza i n a jw ażn ie jszą , a w tej oliw ni zajm lnic je- 
i /.<:ze ciem na jest k w esty  a p rzysz łości J{o..yi, —  
k>o niedaw na najwiiyksze fnocar.st.wt> lądow e 
zajm u pice szóstą czę,ść kon tyn en tu  ze sw oim i 
stu o£nx1zic$ięein m ilionam i lu d n ości orzehyw a 
;rs'z ■r.iteuie, jnJwegfp dota.il d zie jo  n ie w idziatv. 
As ii; w a d o  stów  tra cić  iia w ykazyw an iu , ża 
w szelkie i w ierdzt nia o n iw  i m p orządk u  św in ­
ią  i n ow ym  sy stem ie  polity ki m ied z ;,n arod ow ej 
pozo-daną i ud słow am i ito iióty , dopćikt n ic  
w y jaśn i sie ostateczn ie , czeni bodzie przyszła 
J iosya. 1‘on iew aż zaś w yją  śnienie to piijdtco nie 
przy jdzie.' d la teg o  muszą, s ic  w szystk ie  cy w ili-  
zow an o nart dy przyg-oiow j ć  na to , żo stan nie- 
im w n osci i prow izor>  om  jtofrw a c /a s  d łu żm y.

kw c.stya  przyszłe j Itosyi jest d la  P olsk i m ij- 
n-i-żnicjiz.cn! zagadnien iem  je j  k-liżezcj i dalszej 
przyszły m i, l 'o czy n a  jąc o d  s jir a tw  n aszych  

w .cliod iueJi, a. k e iiczae  na

dotyi hozasow e fo rm y  |)oiiiycz,n« r o zm o k ły  i 
ro zp ły n ę ły  się  w  m o iz u  przelanej krw i. W przy ­
sz łości jedcMik o sto ją  .się ci ty lko, k tó re y  tu k /o  
podczas procesu  ki-zejm ięcia n ow ych  form. p o ­

trafią  się ostać. Jest to  zaJnnie n iezm m m ic 
trudno. O b y  p e łn e  i dostateczn ie  g łę b o k ie  iO- 
auonieaio to g o  zadania nie opusjtezado nigvlyr na- 
.szycdL k ijro 'w n i!:ów r i.icdiiycznycłi-

■— i a a  i ji mi m mi i,,..i, ir w ir w  - tar., a m :  ■ 1 *s nora s_ ar m ---------- ^s»m__nsm

. , . . .  . - -  A.U1C w icłiiid n icłi, a. kończ,ą.e na u sta lić się
•en . .a i.ic  w so.ue na rdzo trudno ■ ma ppęym późn ie j s t i- ju iitn  .sil w- k u ro p ic  środ

n . „ .  . | k o  w ej i w sch od n ie j, i m y s t k o  z .a łc iy  od tegpk
■ - :. •, ' ‘* ^ y ; to ' l|i*kżc,vo^ iia jiiiR itj. jiśseity, w ja k i sp o só b  i jakic-mi siłam i z dzikiej

. VV  1 • 'lictyll.o as jn n ieye . al .szyen  jiopi diiw  od rod z i s ię  s fin k s  ro*y jęk v
j  praw a narodu  b u łg a rsk ieg o ! '\ś«vs.i/K.>Vei) n »  ten tem hf opnsvi:»da isie o b c

padną w  zn arzn yn i slo jm iu  w ofierze. “  ! * •' : '>le zno cn ie  i o czek u je , je s t  przew a, nic

ł-wym. K on ecn tru je  się  tu cal.
d o

> .V•’ llwjc.uiiii. d r e cy i i

; u  , , ,  ,r- l |.i i.<, i, ,v/ ii.u d y k tow u i %
. l . ' "  1 ‘ ' u'!ś''i.>a p izedstaw ia  lup jn ęk - lautaz.yą i in agiiien ia in i. a nie zn a jom ością  rze*
hit-,,, ,J.' iiajntnicj nie jest ła,- jczy  w istosei. \Vsz.y;slikie d id ych ^ za sow e  p rsa p o
r S) [ „ . „ i  ć1. ’ V ’, Va.Jf’ JV; e  * 'a  Ijalłiaio j w iedn ic o  R o s ji  (A azałw  si. z tw odnenii. \ni

p .( n ..d z :c  do  :;a,i!Cjs_ r o w r c s c i  a s p n u -,je d e .. term in, s la w ia n y  c ly  to upadkm ei Jiolsze- 
w a .  ul,;v /yuuć je  w , w ik ów , e*\- 

low iiow atizc  i wic • ostaleeziiour.i •/w y ,-jt

Hi e^ aiw e tu r e c la  już w ezw an o d o  P a iy ż a . a le ! trudni 
n-L,rodcc k aza n o  je j w racać. D ow odzi 
fprar.a  łikw j.l

> 1
e j-zo , a  zarazem  n a jg roźn ie j <e zagadn ie  

to , ż e jn ia  naszej w łasnej p rzyszłości. R ów n ie kom n-
rnonarciiioznann a cy i k n o sty i fu rt-d u e j s ;tom [i'i iui.stwczna, ja k  odrostanrow  m a t 

nTwni.a n,ę p rzy  h łiższeia  za jęc iu  ę iq  nia tak  fio ftva łm dzie >asiadom  bardzo  
•rr o . zo  naw et nm potra fion o  o zn a czy ć  le n n i- i n b p o w n y jn .

i orym  d o jrze je  on a  d o  U .ik iow an ia  z Ka.rfłzo 'n iorlu «■!,/» ,iv n „ .„n .;5V K tórym  t 
..'litami turec.kimi.

ona  do  tu ik tow ania  z 
P ie rw o tn y ,  n ieco  zb y t

am barssiijttęyin
niejiown;
lia rd zo  n ied aw n o dzien n ik i am oiykunsicn* 

d on ios ły  o przygotow an ym i ju ż  w  roku  zeszłym■vvm O-I I - , . , 1 ... 1 - 1  r„ . - — j -  -......   , « ;v łu n .i i iv 8 i  m i m u m i ło s /iy /i i
!• - \ ' .* ‘ * !<tlu I itrej p o w ik ła ł sojuszu  J a p on ii •< .Nierneami. / .i ła m a n ie  y ie  Nie,
i. 1 O Utteoaaic n  uął. k u m y p rzy stą p ion o  d o jm ie c  u darem n iło  fq  -r o ż n ą  k m u binaeyc. ‘ Czy

yVTfU!1 ' łl\Łf . c *fr  *  > * * & ■  .,4 jed n a k  na o s ła  przyszłość  udarenmiiiD
»u p o  i in c y r .  •/.aspo'ko;i«Nie o k a za łr  sio  tak  i> - i  •
sjM zcczueun, ży n . sndziły  'w szelk ie  p o m y s ł  - U‘ ^ ;U ^  ;l
'iHarą płynąc,y cii stąd tru dności  b y ł  zamiar dzi
> Mf| .juz za rzu con y , a b j IC onstantynopoł o d d a ć  
v/ za rzed  Stanom  Z jedn oczon ym '. D zisiaj nt«

i. W  ja

A .it.isu oię  sw oim i b u m itv > eh  d zie jów . p m „o w : i
n tep osobn a  zn a lesć tak iej fo rm u ły  d la  p od z ia -ł|1 <5*NMi J f* II 15A łlłOI   i * . 1

• ła potti ą,
N iem cam i, m oże z n iem i u tw orzy ć  tró jcę , k t ó ­
ra m a bardzo w iolo d o  żądan ia  i d o  zysk an ia , 
a zreorg an izow aw szy  się. będ zie  m iała  także 

m ów i sio toż już o n adzia ło  TwrtTri W  si1, a b y  to  s w ° ic i s z c z e n ia  dosm  tre zm m
f-o.stari m z e t .w a .o iu i i to o s ta -n k r 'n a i J i  V-! ^ i ,1:,» i? k-ieai PT ' /C‘l
v a ta sb u ic  swcdcli imi-7.łra-Ó„t- u ; , , : / , . .  \ . 1 s k o ń c z y ła  się osratec-znirg in im o

w-.szyff-ti.kie pozO ry. Iregemon ia rasy a n g iosa sk ie j 
nart ca łym  św iatom . Stan obecn y  b ie żn a  p o r ó ­
w n ać ty lk o  7. rozszerzeniem  panow an ia  pań- 
tw n rzym sk iego  na ca ły  ów czesn y  św iat za 

c y.a si > iv 11. ul rva n a .
Doświa 1 ozonie w azystkicb

w szrst-; 'i  PO n iej, letóraby zadowolnila-
kuiłi rułu-c: orow  i robzezą cj eh-

tVle i te wBzysbłire p iol.dem y Zaw ieranego p o - 
koju  sąr za ledw ie drobną częśc ią  ca łok szta łtu  
k-westyj. łn óre  p.:u.-.'.;cy bn d ow n iezow io  n ow eg o  
św iata m aja d o  ro/.u  iąz.-mia. W szak  idzio o  o/ta-, 
toczn y  pOtlsinł A fryk i, o  rozdzia ł k c lo n ij nio- 
m ieoktcli, k tóre  nojniim luie maja, jtrzejść p o i  
z..rząd. Ingj K a rou ów , le c z  k tóre  przeoio c zv jś

» } i ’ - Pót(?gy s!;u iow ió  będą. A le  e z e j?  t̂ , h ,  
Oi > p y m m e  trudno i w ca le  d ra /iiw e .

Clbok 7.as A J iy k i stoi In r-s ty a  jo c z iz e  w iek  
-sza, j::sv ze irudnieiaza i bat dzie j tajemnie/a

i A z ? i. 2,ad liroblcinam i polilv.tr.i azya -

epoi. Uczy. ze

Z w y c i ę s k i  p o i h ó d  w o j s k  p o l s k i c h  

w  f i a l i c y i  w s c h o d n i e j .
W arszaw a, 17 lipi a. ę i ’ 'T ) -  k  nu unikat &zt*- 

bu g en era ln eg o  7, dn ia  15 lipna:
Krni.f, l i t e  sv »  k  o b  i a ł o m  B k  i- -Na c a ­

łym  fro n c ie  ipow teiniejsŁydi Btarć- r jo  by ło- —  
O żyw ion a d z ia ła ln ość  .w yw iadow cza.

P ront p o l e s k i .  A taki b o lszew ick ie  na H 
nie Luboń — L e e n o w ik  od parło .

F ron t g a l i  e, y j «  k  o-w  o 1 y ń A lc i. Nad 
Horyniem ataKt bolszew ickie odpario. zmusza­
ją c  nieprzyjaciela d o  węycofama się na wacho 
dni brzeg rzeki. W  Garicyi nasza ukcya rozwiia 
się pomyślnie Nasze oddziały zajęły po w alce 
dnia i n .  rano Tarnopol. Ziiałiyez wielka, je ­
szcze nie przeliczona.

W  zastępstwie szeta sztabu generalnego: 
l i  a i 1 e r , nułkownik.

W arszaw a, 17 lip -a  A T 1. Komuuikłac sz ta ­
bu g en era b iogo  wo,jpSv boWkiNb v. dnia 10 bm :

Front, l i t e  w s i f  o b  i a ł o  r u s k i i p o l e .  
s k  i. N'a obli fron iaeif n ic  ł»ylo w .i/.u ie jszycn  
zdarzeń.

F ron t g a l i  c  y  j  k  o w o  ł y u s k  i. l*i 
dlużs.zwj przerw ie, w y w o ła n e j jiobrzelią dania 
nitsayiin w ojak om  w ytrlm ion ia  i k o n ie e /n o ś r ią  
przognupow ania i ujmrzą.dkowairui nu.azycli ty ­
łó w , wczesnym rankiem 15 but. nasze zw ycię ­
s k ie  w ojska przeszły tio dalszych działań. Nie- 
p iw y jaciel. saskocz-otiy  h oa z ju i Ainiałym a la - 
tlcsn nocn ym  na- P o p o w e e u wta-w il s iln y  opór. 
l ’o  ikrutkioj jeFwiak w alcp  jnic.-iat się oo f.ią r . 
la rn o p o l wczesnym  rankiem b j ł  w naszem rę­
ku. N asze w ojsk#, ła m ią c  «a  poszczególnych

od cin k a ch  o p ó r  n iep rzy jacie la , w ypa rły  g o  na 
ca łe j linii ze za jm ow an ych  d otąd  p o /y e y j  i o s ią ­
gn ę ły  w ierz . 15 łipca v. y zn a czon ą  im Mnie, za j­
m u jąc T rem bow lę . Janor, G zortk ów  i T łuste. 
N asze io tn e  o  u dzia ły  nrzedostaw  -zy się na ty  
ly  ukra ińsk ie , szerzy ły  zam ierzan ie . Śiiepr*y- 
jłKiiól, jwuiCajjęc f f i i r w  nam św ieża sity- i.siio - 
w a ł j  u w+( r-7.i ii ;> ć na-wu w u j-ba w  p o lifig n . je ­
d n ak że  beziskutww-uie. N asze w o jsk a  parły  
I k rn ić cń w bez w y tch ”.i?n ia , nie d a jąc  im czasu 
na zniszczesiie ufDfdówJ k tóre  w  przew ażn ej c z ę ­
śc i n ie  u szk od zon e  d osta ły  się w  nasze ręce . 
R ano i ó  bm. ru szy ły  nasze w o jsk a  w d a lszy  p o ­
ś c ig  za  nieprzyjauelfciit-

Dotycim zasiiwa. zdu byoz  w in u - i  ukuło d.fłtKł 
jcń e ilw . w  tem kilku  wfieorftw. 1 dzia :i. dT k a- 
-rnbinów ntaszjmowwt-h. Ib  m io ta czy  min. óńft 
w agonów ' i -id lo k o m o ty w y .

W zastępstwie szefa szisbu generalnego 
H a l l e r ,  pułkownik- 

Lw ów , 17. lipca (PA T). >Gązela Lwowska-r 
w nad/.w yfzajucm  wydaniu ,dnno-i. żc  wojskr, 
nasze nrzeńroczyły linię Seretu i z-ateły Miku- 
lińce, Trem bowlę G /nr i! ow  oraz za jęły  szereg 
nriefscow/ości, położonych na tej lind lio ło  Zb* .i- 
cza. Dałs/.u ak cra  rozwija się pomyślnie.

Lw ów , 17 lipca (P Ą I1). Jakspoda-ji* « « ) -ttniki 
7.ę  wszypt-kic-h m ie jsco w o śc i k tóre w ojak a  na 
szo JSjfibvłr- znaluziium m a tcr ja l w oiejn iy  i *t- 
m im icyc.' Ż dn liy le  arm aty biorą u -kia i w d a l­
szej aiccyi. \T Czoriikow ie Kił u b y ły  w ojaka na­
sze u k o ło  200 w ozów  k ed e jow yoh  i  k b k a n a śc ić  
tokoiiK ityw. S tw ierdzon o , żo Tjfcraińey jś z y g o -  
tu n a li na w raora j. w torek  tanu . o fan zy w t w  
wiulkini stylu  zosta li jed n a k  p rzez w o jrk a  na- 
s;tó pob ici.

g o  heir-jktucf-znio do zgody z  Polską, W  piana,eh 
bow iem  P e tlm y  le ży  p ok on an ie  bolszeat ik ów  
przy pom ocy  Polaków , jnk nie m niej u t w o r z e ­

nie z P o teki i U k rain y  p-ais*wa dnsbAlyc.riie- 
g o  na w zór  ł*yłyr-łi A  -

G a licy js cy  U kraińcy w.-/- !«•••*
ru zg o ry -ze n i za je g o  k u kieiow .-i-- akand.
Na i«h  p rośb ę  o n-iitutiioyę o d jo w i Jz la i: iU iu  
na oku  w ielk ij I kra ine a o G a lic ję  w-sekodnią 
w ca le  mi n ie ih odzi;-.

E s w S M c p i  a j f i f f l f f l ł p  r t i s k i t ! ! .
» Ga zeta l'oiann.i<? d u im -:;
W ob ec  brziu ifb .ie jnośei fy tu a e j i m ilita n ie j 

w ojjfk rusk ich , e z io n k o m e  r/.ąnu re-pubiiki »za - 
ehodnio-iikrn  i osk iej,« powA-nosik c ię  ju ż  z pos o - 
b iou y m i na w o ju io  jio lsk o -ru śk ie j m a ją tkuiiil 
ezuścią do b o lsze w ik ó w  w ęgiersk ich , częścią  do 
Rumunii-. T i k  nj>.‘ Eastępca Pcdcrctarza pań­
stw o w e g o  d 'a  spraw w o jsk o w y ch , d r  R o b o la . 
przom óst się na W ę jjry  jeszcze  u;i (lw a tygodn ie  
przed za jęc iem  iitnutel«tvo\va ju zez  więjsisa 
polskie-

N alom iast 1‘ nfeunt sp raw ili R usinom  p rzy ­
k rą  n iespodzian ką. Oto bow iem  U kraiń com  gc.- 
licy j-k iin  pra.y przekrat-zaniu g ra n icy  tuau n 

[ sk ie j p ozw olili «a irzy m a e  p rzy  koI»k> t-jlk o  ty ­
siąc shrvw ićn-t na g ło w ę . K ażd ą  ksś gotÓ A kę 
lirzew yżscajif.-ą n  siąc hrj w ienc, rząd rum ini- 
ski konfiskuje.

Równ>eż brofi i rynsztunek  w o je n n y  jctmli- 
sku je  się Ifusinom  pi-zy w stąpien iu  na le ry -o - 
ryutji ninHińśki''.

^ o w y  g e n e r a l i s s i m u s  r u s k i .

I m l i  3 . s d 3l i i i  temm  K „ * .
K ra k ów , l i  Hpra. 8 i» r o  p rasow e pi7.y Ge- 

n crah iy in  D elega cie  k om u n ik u je : Dow ładuje
m y  się, ż c  t.cnn:u o d b y ć  ślę  m y ją ce j k on foren - 
cy i m io d iy  P olsk a  a- tfeceh o-.^ lon aezyzn ą  z p o ­
w od ów  tecłin i-i/iiuj nat-inyr od  obu  rzą d ó w  nie- 

izałeżnycłi zóofa iiio  fcóżnticj u -la lu u y .

S p r a w a  u k u p a t y i  r u s n u n s k i e j .
y-C,'i7.ełu JU raiciax d o u o - i :
-Tik sio  dow iad u jem y  z m iarodajne-go źród ła , 

spraw a ( e r y t o r /ó w  o k u p ow a n y ch  pi vez R u m u  
ttię zostan ie  w  n a jb liższym  czasie  po m yśli ca -

j \\ dniu 1 ijpca 
b n ic k k it f* ' nu.:c '

.V>;in -w arun!;ó'.v i Mo.sunków.

k  wc.s 
r-t•tyoiuuj^ luinuje potężna dzisiaj Japonia , pośda- 

n io n a  i ir/u. na tm równi z czterema bialemi iiiir 
ra is lt , , tm i  .,wwiiskir-fni. Japon ia  za c l io w v w u ■

eu m p e j 
wsc.łioduią

bp-nefis je j  rozpoczn ie  sie
-t‘.u.v na porz-Ktou d

.^pi i\ V\ ; i  7.\ ii i v i■ JvIo. -Tupouin
poU;//.ią. jjJjy .})(>'!;nvić

a Się dotąd wnlieę. 0 bcvełt je j k w e ste j o 
kmn 7. w y s iu k m ą  d e lik a fn oscą  i "W£< 

ta,|cnim-->:rt«ct;!.. AD* Ksanofi, 
w oliw ili

<!/.KUiliy w ejib  
jo.-t tl/Jsin] do5f 

z *(Iugtiłf oc*'/.u\ ja im ci-

stan fakiuj o lbrzym iej hegem onii j c d n c c o  nad ; le g o  społeczeństw a p o lsk ie g o  załatwinsa. 
w szystkiątrd jest. -tanem tta jb a tcU cj ch u ie jtte j 
lu w n ow ag i. W  takim  -stanie świat u trzym ać sięf 
d b tgo  m e  potrafi. A  L ig a  n arou ow , k tó r a ,ju ż  
dzisia j natrafia  nu n a js iln ie jszą  o p o z y cy ę  w  o j- 
czj-źnki s w  ' ‘ ‘ ’ | 1
to fro  faktu .

stceg o  tw ó rcy , nie -zdoła zrów n ow a ży ć

la  w ięc  p rob ln tiy  pokojow i-’ , l-.fórc orz •kują, 
:0 -'zCzg sw eg o  rozw iązania , 'Sa nii-ztrdiudc- licz ­
ne i nie-.d\chanie trudno. N ic litUńny sic. jak oby  
uaszę p ok o len ie  joz^nze m iało dożyć  ffWstmków 
i-d itw cżiiym i i liM ędzcnarndow i cii. k tóre m o- 
•/naby tut zw ać tipi irzipl-kowa nenii i u d  alonem i.

W ojn a  śp ią I,owa p u y  niosła nam dar n iosly- 
''aliany i nieprzew idy w an y: wskr/aiSKcnie pań­
stw a p olsk iego  w- je g o  niem al histeryrsm Tcii 
grani «cfi. N ie zapom in ajm y jednak o  te>m że 
cala Ku-ropa, c o  w ięce j c a ły  św iat, zn a la zł się 
w  atanio ptynnym , jak  g d y b y  w szystk ie  jeg o

W  sp ra n ie  tej pi ;r w ń  K u ry cr  L w i-w -k i 
na-ńępujące w ia d u m ośc i:

Ze źródła u rzęd ow eg o  in form ują nas. ż c  .sto­
sunki tiolsko-rum uńskie u k łada ją  się dla nas 
ja k  n a jp om yśln ie j. O św iad ozen ie  to potw ierd za  
ją  w iadom ości, k tóre  n a d esz ły , że  w ina -za nie- 
porozuinie-nni ' n tid u '; eia w G aliej i v sC!:o- 
lin icj spadu wyłączni-.: nu n iższe otv  m y  w ładz 
rum m iskicl;. R ządow i t ninni--k iem ;i za leży  na 
ja k  n a jlepszych  stosu nkach  t  P o l»k ą . c-zego d o ­
w od em  ji '-l siujtowi.sko w obec  Polaków- na b u ­
k ow in ie . Riim m na —  o czy  w iście nic rościła  so ­
bie pre icnsyi d o  częśc i G a l i c j i  w sch od n ie j, a 
w o jsk a  rum uńskie w net te ob sza ry  opu szczą .

G s s i t i t e n ł c  f i r m
/W ic k  N o w y «  ogla-zza n .(sR -pnjące p ism o 

b ry g a d y cra  M ąozy ń "k iego ;

br. w n io /l-m  j/od a n ie  o 
w o j ka -pt-l-A ieg.r* j  p o -

l-Uo-re prace
jfią u n n n ioż iir  i 1 v. J ed n oczęśn ie  pro.dD m  o  ur­
lop . k tó re  roz-począlem  w chw ilą  d o jśc ia  o d ­
d z ia łów  dywi-zyi d o  .Seretu. O ficerów  i żo ln i1 • 
rz> m i p a d leg ly ch  prosiłem  r rzę d o w n ic  (w o  
A atn im  m ym  ro-/-kazic) i pryw atn ie  o da lsze 
w ytrw anie. M-fttywy i p o w o d y , k ló re  um ie do 
w g o  p rz jik rcgo  k rok u  zm usiły , n ie nada ją  n ę  
w o lw cn e j p o r /e  d o  jm bU cznogu og łuszen ia . Są 
różnorak ie  i c iągną się od  m iesięcy stale w zm a­
g an o, -a w  ostatn ich  e.zn.-ueh d o  n iebyw ałego  
napięcia d o p row a d zon e , m b g ą  i b ę d ą  napew nu 
sz cze g ó io iv o  przedstaw i-zne i doku m en taln i po- 
p trB l ini trodajnyn : c /y n n ik o m  jcuistw -ow ym .
O P a » k h i#  zaiś ja k o  je d n e g o  -z j iw o d ó w ' m óc 
g iir lągn ięcie  w in nych  ostatn iego  od.wruiU d o  
o (1 po-\v i-3* i /  i aUio> -■ i n ie  p o leg a  n a  praw d zie.
C h oć co  d o  w in y  te g o  n iesp oty k a n eg o  w- c a ­
ły ch  d z ie ja ch  wojska- p o lsk ie g o  srom otn eg o  o d ­
w rotu  m am  zdanie -w yrobione, uw ażam  jed n a k , 
żo w yr-zukanic i w sk azan ie  w innych  będ zie  rze- 
t-za i idio-wiązkiem  wyż-s-zych czy n n ik ó w  -w- pier­
wszy oi rzędzie k o m b y i Kojmow-oi. rw a /.a m  da- 
te-j. żc na pn blfrzn e (igła.-zanm  m otyw ów - niobm  
nie cza,.- dziś, kiedy- państw o i młode- w o jsk o  
nasze ciężk i b ó j too-zy na olbuzyinicn fro s fa ch , 
k ie d y  k a ż d y  sw e siły- w y tę ży ć  w inien, b v  bó j 
ten b y ł zw-ycieski.

ilW U  ]>9I4 l
»G azeta  Roranna;-: d on osi:
Dnia 10 lipua baw ił P^tliwii w R usze-zow ic 

u d y k ta to m  tu sk iego  ik  truszew icza i nakłaniał

tmn.oszą ze L w ow a;
G enerał Greków- nnRi-pU ze  , tan ów i-n a  w o­

dza a im ii g a licy jsk ie j. D o w ó d z tw o  o b ją ł  b y ły  
p o d p u łk o w n ik  .m -tn /a c k i o b e cn ie  za m ia n on .t- 
ny gen era łem  ruskim  —  T a r n a w s k i j ,  w 
k tó r e g o  sztab ie  zn a jd u je  się  b- sze f sztabu r.i- 
m ciego pullc |^;rm anow y"cz i b. o fice r  ausU.ya- 
cki ks. L ob k ow itz .

w  W k e l k d p u i i s c e .
Poznań, 17 lipną (PA T). K om u n ik a t w o jsk o ­

w y  7. dnia 16 lijłta .
F ion t p ó ł n o c n y .  P rócz u tarczek  patrol- 

,pnd K ow rdcw em  i Di'fdią i z w rk ie j strzebiainy 
na L ag:cio -spokój.

F ron t z a c h o d n i .  P od K r/.yszkówkie-m  i 
lYtjgiulne-tn odp a rto  patrole n icin ieokie . W ok o  
Ticy Ił.n n cn ii s laby  o g ień  min. Zresztą bez 
zmiany/.

F ront p  o ł  u d ii r o  w  y . P o d  K aw ę cm , Żo- 
lęd n icą  i w K em jiiudkiem  dzhiłalu iiśc artyłery i 
nieiniceikii j. Zresztą n a o g ó l sp ok ó j.

O p t o i n l a f e  p r z e z  H i e m t ó u  o f e s z r a  p r z y z i i a n y t h  P o l s t e .
W ied eń , 17 lipca PTaiof. pry w. T e lą fr .  C om p 

don osi i. T oru n ia :
■ O próżnien ie obszarów , p r ;y zn a n y ch  P olsce , 
nastąpi najw m zćśuicj -/ k oń cem  sierpn ia  lub :■ 
p oczą tk iem  w rześnia, W o i-k a  yąotekie wkro.-zą 
na tc ry io ry a  to d op iero  w ów czas , gdy  nstą ./a . 
ostan ie  o d d z ia ły  n iem ieck ie , k liasto T oru ń  
ątraci z p o w o d u  ustąpienia v o js k  n ieniiccl icb  
clrarakter tw ierdzy7 g ia n io m e j. W  pr/.v '-7,lośi-i 
atać będą  za łogą  w Toruniu tylko dwa ju d l i  
polskie, p o d cz a s  g d y  d o t y c h  z.is p rzybyw ało 
la i słodm  pnńków t.,e,m ieckic]i.

Praga, 17 Ib.na (P A T ). Oz- k ie  R im u jt-raso- 
we dono.-i % T o iu u ia :

W ed lu g  donie.-iciiia  z k oa id ie łtn ln ych  żródcl 
w G daiD kn, Niem cy z pouątKifcm września o 
puszczą ziemie, które mają być wydane Poła 
kom. Po od e jśc iu  n iem ieck ich  w ojsk  z T ortu ra  
przyjdą d o  f w im ia  2 po ł-k m  iwdki.

/■DanzigiM- N ea cs ie  Nar-hriclitens:
Z m iaroda jn ej s iiu n y  d ow iad u jem y  sic n

I

as
I łaeowka*.

»0w  a ̂  
(ą  
zwdazf

,I‘1C(-| 
Gta.łi. W\

('•tidnn Z-e r o  m s k i: »k ;t  broń.-.
N r 22 i 26),' M * *

5 T Jl
i .-> tw i i- ’ w kaip/eiiin ,' żc m iędzy  e-zynem 

«ię  Ą zisia j arnn: p o L k ie j, a pr;t- 
A "  js h icg o . za ch od z i d u cliow y  

w y  c-pi/.oii •/ ‘ ‘ L h c -

g o łow tiw ezych  p r a c 's t^ ó le c k ic b  V n - '  ^  f * * *  
t or 1 0 ]u o !f:w .,  p od ów cza s  iow ‘ ; !l '
jw acow n ik  Józcta  PiL-udskiog-o ' 1
a-Diai ! Ul <;/-VIU!-v

_:AV m alej izdebce, im piętrze w illi 
nów ka w Z.ikopau.m i —  tipow i u h  Xoi-o»*i- 
sk i —  J ó w f  H tetińskt zażądał oduiiutio, i ,v ;i. 
w raz z kill-oim i o so ' ruiii p od j isal odezw ę w zy- 
urajac;i cały n aród  d o  sk ładania  olni-r j^t-nlę 
m ycji 1Ki ,||;( jn-iDii, k tórej zaw iązki będą 
W h T ° 110' b-vni "  v s io -o w a l lis! d o  .Stanisławą 

w ieżą, d d a m ający  g o  do podpi.-ania tej* 
wa 1 v ? - ' *.,Jvtl- htł się osob iście  d o  Siaidski- 
k i  1 l^ -T lm r tl | *  o  k o n i-czn o -

n jie ii io n y e u ^ o m u ^ 1; ; ' ' / ' " ^ *  m "
czestnicY-   '  uz_)

jYę dzmti.i się z.c Stani.-lawom W ysp iańsk im . — 
tyli u w  życ ia  zetknąłem tią  f>ji pojirze 

unio  z p o  i iya i icbti ii  i ptichp g d y  u jii /.cj,-ż,'lzie’ /y-cyi. O to  b y ło  pierwszo. Za. lw i*  lui.R 
j iu e z  K ra n ów  złożyłem  nm w yrazy  srwc^o h o ł- l in n e :  p r /w k iA c i ,  isprzeciwy

Pak, to by lo logiczne.
/.dałem' sob ie  sprawę z n a -dęp R w  «-,ej ł b o p o

tem dziele ^usprwuai i bezlitośnie twar-Jcin, k ló -  
rc* mu imrzeonein. < d y  się pu--e.!l znowu w  swą

y  pójśi.-ir-zj bką, węd. ów k ę  p o  1'Okoju, w  znaiyśleniu.

du I o  leż gdym  zmiciz-.ił ulica. Ki'oY\-odor.-ką:p>r;'.e:ladow-uiia,. mierzenia, klęski, 
do jeg o  mieszkuni i, kad po /a  próg kię wyt-.!to Sk»>ńe»vwsw p :<nć - wą ]»ro -l>ę. pi 
dzi i w* ku lek ciężkiej choroby, gdym  m y śla ł,'z  krzeRa i -zaczął i ltwlzić po j okoj

n tga ii\ s z j  teuiy,

ży ć  sw e p od p isy  d w a j  u-C-zestiiH Kiwsta,,;.. , , .  . V *« *•'-» “ ” ’V
„ , i - „  * a .  , ^zesedziKSiHtego trzeciegoroku  —  n a t e -U ,, ,,, , . ,.r  , , °

i-on n; i ■ 7, lu’ w' <k' i K a ro l  Jaiuu--KOY sk). w io e e u *  J o z e f  Pm-,.a-l •„  . . . .  , ; C1 r  iisnd-.l; i, o  liaim.alor
,K z j  szlt j  a,ru n p o p i e j  i r ^ o p i . ^ t o r  l i e i  w a ł 
L  zbrop,,  j IrzYStalmn ri:, (u ; “ ,UllUu y  ; . ; i .
j a m  n tc zu io czm c  liD d o  W itkiewi

p o m a  wstał 
1 o k o ju  d o o k o L

że mam w z y w a ć  <fio czynu  (e g o  ctdowioktz  l a k L io lu ,  sz y b k o ,  coraz  ttzył»cii:j. >> znrn-yśkuiiu, 
st.-d.iego. oba !- / .o im g o  liczną- rodziną, aTlyslęjjaklw- Ł  m ojej obecności n ic  wiedział,  c z y  za 
k m y  l ir r /yo i  umykaj.p.-e o.-.ttttuje dni życia .ip -m m int.  Ciiodzii tak t ehotDif. patrząc  w _;ie 
Bżciu ucieleśnić o -ta tn ie  «lu.-/y widziadła , c / .u - jm ię .  Nagłe p i z y F a w d  i mó - ił: 
ban niezmierny i-ięz.ar sugm jioskinnicw a. Owij -—- A  więc da ję . te jed enaśc ie  obrazów , które  
m o g ło  b y ć  p rzyk rze js zeg o  mul taką m i s j j m a m  łut wy..4 »wie w Warszn.wic. %  to  w idok i 

W ezwaniu przyjął W yspiański popro.-1u i kojic-i K ośc iu szk i  z tego okna, Ję.-t ich jedeua- 
z calem poczneiwm wlnowiedzialnoś-ći. 1‘ ie r n -U c ig .  -Tie wiem. ile 1<> m ożo  pr-zynicc,’-. N iw h  
s /y m  odruch em  woli .  g d y  się dow iedział,  z e / .em jc i  p a u  nic- postaraj.'! *»5<ó żeb\ d r o g o  sjtrzedać- 

Ż c iom  -łii. zamiast o d p o - j  Xt"cii sj/ra wilęąs
/-i u u -i żelom, że jeszczt' j-rzecicy 

ie.-1 juz.t.-1'io i'.adn rm i a w ;

jirzychodzi 
o

żo zlek. 
i zajal się swemi po-

do  m ego
; ińdzicć, .lięg-uid jto aiku.sżr j ajiicru żó łtego . j  /aiUYażvloni. z 
te i-y 1<ź.-iI v*a stole, i zaczął pisać coś. jaktu  
Podaniu czy proś bęc’.

^ńiysl.-ilcm —  op ow iad a  Ż erom -k i  
i-Yv*gyl (o, c o  niowilcni 
plam kam i.

"  ufy.ąi-, że to p i ia n ic  tru a z.byt 
d łu go ,  zapy mieni, c o  nieśli o  m ojej p r o p o z y c j i - ' /ara-y. lo  zro l ie .  Odbiję na Swój koszu 

\iu.'  u; u lasn ie  pj-ośhc u dvmiav<*. ! ke w . s!n \sbi-.-a.-ii crezemid
— Jaką lijmś.Nę-
—  Z  Akadcm i Śztwk P m i -

-iwa o 
ft nie tda

p-1'OłCSOl'C.in.
— i/la czcg -o?

—  N m ^ in og ę  przecie p o d p i s y w a ć  o d e zw y ,  
w z ,-w.ijucej cki .sk!ad(j k na broń, w ięc  d 0 p 0 

O, suiiu.. . u  ć naftal ui-zędiuk/em uczelni
-i,tea ,  k t w y . ^ u ó w c/aa  lu t f t zk rt  w L o i m a n i e ,  n r  -óru jo.-Ł p o d  z a n ą d e in  atuDyac-Ltego miuLstc-jcezam i, j

tarć o m  Doziuc.i udałem  sie d o  K ra k o w a  d la jr y n m  o ś u ia iy .  Iwienia a, w k id o m rg o  mi g iz e o ir i  ł itoratury w

z vy  im 
togę pi z.yjmowac.
—  T ak . pewnie. A le  ła ję  takżeś*. przczna 

cz.-un.,. .Może pmt t "  t.yw lud/.inm przedłoży .  —  
/ro lu k -m  Py.Prftek Matki R osk ie j  G*ęstocdnnv 
skiej.  W y k o n a n i  teraz z tego  rys.tink-1 litografię.

M c g  ra­
i ć  y v .  s t u  y s ! : i - . - a - - h  e g z c m j d - i - - / . y .  r; <- d a r r i w i i i ę  

ym  lmlzNańi. -<«-./.<•!i .-p r / t d a ć  sto n .-ug-y  tej ii- 
lę s n y ch ,  gd z ie  j c s - l cm ;lo g ra fk  po  gub ien ie ,  m.y j-o rnbiu, będą już mio- 

li sto ly s ię r y .  A  Matka B osk a  w knżdoj cliair.- 
pic, w k ażd ym  r?  iu .iośln iczym v ursztacio... 

PotKm d o d a ł  ciszej:
—  Niech  Manku lloska ten u n iw e rsa ł . . 
Uśmiechnął s ię  c i c h c u i ,  j irnn-e  w sęrd l iw  mi

.b y  się zac-łi]y*n.il o d  usprunii-..łi-

CC
•c-szc/e u,a i o o  pow in ien  d a ć ,  lu-.ułom nic-zno 
Śny żal, żem tu  przy szedł. Chciałem  co fn ą ć  
w szy m k o  i w y jść .  R y ło  mi tak żal te g o  c z ło w ie ­
ka. k tó r y  w U w u lo  sic.  rozm yśm . c o  jesz.eze po- 
simla c o  może m ieć,  a g o tó w  j t e t  z lo ż v ć  yv 
ofierz-e. ja k  to  iM .iszew-ki pisał o  ludziacJ 
sześćdz ies ią t  g o  trzeci " g o  boku. t. -/.ysłkn - d o  
ost-iinici koszuli i d o  ostatniego  dzioeii '*ei;r. 
lY łc . ly  on  --.atrzym-il sin i im ,w d;

—  Wła-eiw-ie to  ja już napis il :m taka o d e ­
zwę, taki iurlyrersMł... Jest to  km ł lym n...

dodsnnat mi 
iw ardym  ;trku>; 
niftii śpif w--...

3T zytoczyliśm y d os łow n ie  opowdadanic  ż e -  
ro in d s ie fo .  k tórego  k ażd e  s ło w o  rutaj ma w . g ę  
'łokum ordn.

Uchybi się p .zo . l  nam i rąbek  z a . i o i r , , k iy -  
ją c c j  k on sp iracy jn e  prac-e, d ow r .du jem y '  mę 
dzięki tak cennem u św iadectw u  St. Żerontakh: 
g o  jak  d o  t \ cli prac. odn iós ł  się  ;hieh w-ielkm 
g o  piewcy i -W y z u o le n ir «  na pierwszą w iado  
nu, ć o  nie h :

Z  miejsca  po ją ł,  że tu idzie o  p o w ? t a n i c. 
o >rodj_ęci& n o w e j  w alk i  zbrojnej ,  że tu ma -si - 
zbierać na l»roń pow stańczą . N ie  d e l ib e r o w a ł ‘ 
nad icm, jak .  z. k im , p rzec iw k o  kem u. D alekim  
bvl od wszelkiej uryeutney-jnej* dysk u sy i .  —  

jucrw sze otłbicie na w i i jk im  KoniecziiOóc w a lk i  saut od  Jat szeregu uznawał.
łlym n  \ c-,ii Crca ior .  Na-

! ,1K-n. i\v<',iT7.y l>lif*]i.
ś nivłli GoWicr w/ilmi/iJ w na.*. 

Ku wy.no.-im vxrfik i slucVł.,
Gdy '/„-lczahun czy tać ten nieznany' mi utwór 

dorzucił :
—  Może pan w eźm ie  lo  n .rpam iątk ą .  Jest 10 

, i"dyny egzemplarz, ja k i  posiadam , bo niema 
nawet rę.kopi'-u. Mo/.e ( i ludzie zoclin poJnism- 
su; tu kile pod tern.

W szak  p isał w  tym duchu, » p o c is k i -p io r im y -- 
rzucał av duszę narodu  —  i czekał.  I o to  p r z y ­
szedł o d z e w . ju zy sze d ł  d łu g o  upragiiiunv z w ia ­
stun. żo o to  już się sp rzę g a ją  serca i ręce  na 
n ow ą walko, sp osobią .  Z  w y b u c h e m  radości 
w- g iębi sw ej sk u p io n e j  duszy  wita ł zapc- 
v ne w ysłan n ika  —  i z  m ie jsca ,  tw a rd o ,  p o  
/oh i iordeu ,  p rzystępu je  d o  likwUłaeyi strego  
poddyiicizego stosu nk u  d o  pa ństw a  -zaborczego. 
'/.(ń porem.. I.y ję$*czfc doiYodiiioj w ysłannika 
n w e k o n a ć ,  ż g j d e a  w ałk i ,  do  k tóre j g o  w zyw a-

F o ik ję k o w a łe m  za podann:i, 'k i d ic ia fem  j^/, yą. j o t  mu ojiska, u -zarazem treśc ią  j e g o
w y jś ć  Zatrzym ał m ają  rękę  i w -k aza ł  mi 
dosnvm  uśmiechem -zakończenio: /- i

Z «tap  światłości w /nu-stów mrok, 
Dolwdż fierc noszy, h zapal z Jon, 
j!v  cztow irk przf-nióęt cifiwPa 11< p -
1 niocwi u z n i i s i o  w li; ę-.i;i n:;^ .
CG , ;j -S'i” i.a z v,u..|.\. ii

Zwól l wiara wirków pc#p:ó Czyii“ .

2 ra- w łasnej duszy ,  o f ia ro w a ł  sp isk o w co m *  n ap isan y  
ja ż  w-przódy p łom ien n y  H ym n d o  D u ch a  &w „  

y  natchniony, miiwecs-a) p ow sta iiczy .
Z  d o b rą  wieścat pospieszył Żerom ski na uli­

c e  Szlak, d o  m ie -zkan ia  P iłsu i l -k iog o .  a ch o ć  
poda ru n ek  otirczów' M-ifi.i l-losk;< j im potr.jmn. 

i n y  iwdgntóŁż d o  K ró łćk tw a  zośiat pizy ję ty  k i y  
i ty czn ie  ą»rv.ci lea ln yc lt  p o l i t y k ó w ,  mająca ł



Kr. 298.
N o w a  r e f o r m a

irojsko t ?  korpusu armii, które będzie w yco fa ­
ne z obszarów , pi-;yznanych P olsce, nomie- 
szezone bęcizic w e w schodnich okolicach  P o ­
morza oraz w  pozostałej przy Niemcach częśc 
pow. czluohow skiego. Po przeprowadzeniu ewa- 
kąjacyi wspomnianych obszarów  na now ej gra 
nicy polsko-niem ieckiej utworzona będzie w o j­
skowa straż graniczna. Termin przeniesienia 
wojsKa nie jest jeszcze ustalony, gdyż także 
traktat p ok o jow y  nic w  tym 'względzie nie po­
stanawia!?). W  sprawie tej będą się przeto mu­
sim y odnywmC rokowania z koalicyą.

Okuhiaoya Śląska gómigo.
»Danziger Neueste Nacłm eliten* donoszą:
W edle doniesień z Genew y, w  amerykańskim 

obozie Be-sanęon we Franeyi skoncentrowano 
już w ojsko am erykańskie, przeinaczone do o- 
kupacyi G órnego Śląska ł Prus Pierwszy trans 
port w ojska am erykańskiego w sile ó  tysięcy 
ludzi odszedł już do Brestu, skąd drogą morską 
przewieziony bęazie do Gdańska.

D plebiscyt na Śląsku.
W iedeń, 17 Hpca (Telef pry w."' Biuro W olffa  

donosi:
iK oa licya  pragnie, b y  p leb iscy t na Śląsku 

Górnym odbył się najwcześniej dopiero w przy- 
t7łą wiosnę. Grozi ied y  nit bezpieczcnsl wo, że 
pod wpływem  zarządu kom isyi i przy pom ocy  
wojik polskich zmieni eię nastroj kraju na 
niekorzyść Niemiec. R ząd niemiecki zapropo­
nuje tedy, aby plebiscyt odbył się natycli 
miast..

Piątek, 18 Lipca.

Wycofanie sie litefiB z
ousustiiiiski^p.

Łomża, 17 lipca (P A T). Tutejsze władze o- 
trzymały urzędową w iadom ość z Grodna, że 
l  dniem dzisiejszym  Niemcy opuszczają powiat 
augustowski. Kom isarz iządu  jak  również w ła­
dze w ojskow o przygotow ują się do bezzw łocz­
nego ob jęcia  urzędowania na uw olnionych te­
renach.

Zjazdy rdniuze w Krakowie.
Kraków, 17 lipca.

Onegdaj od cy lo  sic w Krakowie walne zgioma- 
Izcnie Tow . rolniczego krakow skiego Zgrom ad ze- 
Die to by ło  zarazem astatniem i likwklacyjnein. 
!. aj ważniejszym bowiem punktem obrad by ło  po­
ił gz tnie eię Tcw . rolniczego t  Tow arzyciw em  Kń- 
t k  rolnicze cli w  jedno o g ó ln i ,,M a l o p o l s k i c  
t o w a r z y s t w o  r o l n i c z e “ , jak  brani, tym- 
izaecwa zresztą zdaje się, jeg o  n izwa.

Na zgremadzeniu T ow . rolniczego, w  którem 
% 7:ęlo udzyd ck o lo  20 ) osób p od  przewodnictwem 
lr Zdz. 'i araowskiego, sprawa ta przeszła zupeł- 
tie g ładko. P o wysłuchaniu przemówienia prezesa 
| sprawozdań oraz etóskusyi referatu p. Gumińskie- 
fo, uchwal, no zjednoczenie oraz statut now ego 
ijcdn ocztn cgo 1 owarzystwa i  skład komitetu, 
itó iy  prow adzić będzie agendy Tow arzystw a aż 
lo ostatecznego p łączeni? obu Towarzystw.

Nie tak gładko przeszła spraw * zjednoczenia na 
valnym zje: dz;e, albo t. zw. ogólnej radzie T o w  
K Ó l e k  r o l n i c z y c h ,  która obradow ała w czo- 
a j pr. ez cały  dzień  w gm/icnu „ S o k o l i 4 i odzna- 
tzala się w .g .d e  bardzo burzliwym przebiegiem.

Łyp to prawdziwy gospodarczy sejm cldop-sk' 
t jechało się ok oło  900 delegatów i przedstawi- 
iiili K ółek  z całej Galicyi, w śród nich w szyscy 
.nawie wybitni d ziała rze racliu współdziel czego 
ła  wsi. oraz posłow ie w łościańscy. W ielka sala d o l­
na „S ok o ła44 wypełniona była szczelnie, część u- 
rzesuiii.ów stała aż na boisku, pełne by ły  także

Ekonom icznego K ółek  rolniczych. P od wpływem  
tej jednom yślnej ■prawie ujemnej krytyki zgrom a­
dzenie po w yczerpującej parogodzinnej dyskusyi 
w ybrało kem isyę, złożoną z 5 członków  (w ójt Be­
dnarek. dr Lew ieki, poo. Krężel, sędzia Tałasie- 
v icz, pos. W asung), która później ma przcp .ow a 

zić rewizyę rachunków, a na razie miała popo­
łudniu przedłożyć zgromadzeniu rezolucje w  tej 
sprawie.

 ̂ No tem przerwano obrady przedpołudniowe. 
Nuumknie jeszcze należy, że przedpołudniem prze­
mawiali linieniem Centr. Związku K olek  rolniczych 
w K ongresów ce W iłko-l ski z W acszawy i Scbczyk, 
oraz delegat śląskiego Towr, K ółek, a  ui-dto hi 
/d z .  Tarnowski przemawiał za zjednoczeniem to­
warzystw.

Spraw a zjednoczenia przyszła na porządek 
dzienny zaraz po rozpoczęciu obrad popołudnio­
wych, i rzy sposolnośei on^wiania statutu, uchwa­
li negu w zasadzie w przededniu przez prezydya 
Tow . rolr.iczcgo i  Tow Kółek. Okazało się, żc spra­
wa ta ma równie gorących  zwolenników, jak prze

c-d gen, Pymcna , dokonaniu przeglądu uszykowa­
nych wojsk przemówił gen. Haller w krótkich słowach 
cło żcłrierzw wskazując na znaczenie rewii, która ma 
być świadectwem zbratania tir; wszystkich grup,

l [ jeaync-j 
pcokgjcści Ojc-zymy, Przemowierie swe JfitfMfczpł 
wódz Okrzykiem ru cześć Sejnru i Naczelnika pań­
stwa,

In iirdi m Dowództwa okręgu generalnego przemó­
wił następnie gen. Symon, w tając w serdecznych 
słowre-h gen. Hallera wraz z jego armią, wracającą 
po długich i ciężkich przebojach u o Polski, by tu ra­
mię przy ramieniu, w-polnie z żołnierzem organizowa­
nym w kr.-.ju stanąć w obronie jej całości.

Na środku Błoń ustawił się tymczasem korpus ofi­
cerski załom krakowskiej z przedstawicielami armii 
francr.ti.ic-j i wtr.-kiej. Na miejsce lo  przyjechali gene­
rałowie Halicr i Symor. ze swymi sztabami, poczem 
rozpoczęła się 'defilada: krótka komenda, błysnęła w 
ibnew broń, zabrzmiały rytmy marsza Przy jego 
dźwiękach ruszyły miarowo prowadzone przez gen- 
i •ątiecHęgr. zastępy, wyciągnięte, w długim ordynku.

PODWYŻSZENIE CEN JAZDY TRAMWAJFM. —  J  REPERTUAR
MIEJSKIEGO TEATR J POWSZECHNEGO'

Wfc czwartek. 37 bm.: Po raz pierwszy: „Ciotka
K a rd a ", k a ik d tm iia  farsa T. Baidona.

W  ; iąiok, łfs bm.- ..Ciotka K arola14.
W  soboie. JO Lm.: „Ciotka Karola41.
W iicdzielę, 2C bm..- „Rodzina curiosów".

Wczoraj pod przewodnictwem wiccpr. Sarego odbyło 
sio posildzen.ie, na którera zj względu na podwyż- 
sz< no obecnie znowu koszta materyalów i robocizny

Ulgi przy zimne będą tylko robotnikom i studentom. 
Uchwala ta pizedlożona będzie w przyszłym tygodniu 
do Zfltwiildzeniu Radzie miejskiej.

FUNDACYA LIEllLINGA. Wczoraj odbyło się pod 
przewodnictwem wiccpr. gminy wyznaniowej izraeli­
c i j j , dra K, Landaua, posiedzenie kuratoryi ..funda- 
oyi I itfclinga14. Majątek tej iundacyi składa się z 2 
mcrueh.inośoi położonych w śródmieściu, a celem 
jego jest opieka M u ubogi :mi dziewczętami i żywie­
nie dzieci szkolnych. Po wysłuchaniu sprawozdania 
przi-wcdnicząccgo uchwalono rozdzielić zapomogi we­
dług ustawy fundacyjnej i umieścić tablice pamiątko­
we r?. nieruchomościach.

AKCYA ŁMER. OFICERÓW I GAŻYSTÓW. W  d. 
7 lipca l r. zebrało się w Krakowie na. mocy zezwc 
lenia D. O. V. w Krakowie prano emerytowanymi za

S L lTB. Dnia 1 lipca  b. r. odbył sio śh tb  p.‘ 
SUiuisławn Łukasza K r u p y ,  inżyniera agro­
noma, podporucznika w ojsk  polskich, z panną 
Pauliną D y m ó w n ą .  7578

ciwników. I ’os. W asung sprzeciwiał się je j ze 
względu na wyłączenie jakoby  K óh k ze w schod­
niej Galicyi przez ntzwanie projektowanego zjed­
noczonego Towarzystwa „m ałopolskiem 44. W id ii 
też Hfk galów , zwłaszcza włoścuul-.iuch oświadcza- 
io się zasadni, zo przeciw zjodtioczenm, ujaatrując 
w Un sposób opanowania włościańskiego rucuu 
w .półdzielczego przez szlachecko-ziemiańskich 
działaczy44 z b. Tow arzystw a rolniczego. Obawy 
budził zwłaszcza paragraf, m ówiący o w yborze 
7urządu głów nego now ego Towarzystwa, w slJ.ad 
którego mają w ch odJe wszyscy- prezesi rad okrę­
gowy cii, którzy m ogą też zinajoryzować {lozest.c- 
łycli członków  Zarządu. T o Uż, gdy poddano za­
twierdzeniu ogólnej rady cały  statut dó , uchwale­
nia „en  b loc44, pow stało takie zamieszanie, takie 
ckrzyki ,,za4‘ i  „przeciw 44, taki chaos i wzburzenie, 
że jrezydy um nie by ło w  stanie stwierdzić przez 
obliczenie w ym aganej kwalifikowanej większości 
dw óch trzecich głosów . W śród okrzyków  jednych, 
że uchwalono i protestów drugich, przerwano dy- 
skusyę nad tą sprawą, k t ó r a  w  z a s a d z i e  
p r z e s z ł a ,  poczem  um ysły się nieco uspokodlv 

Newe jeilnak zaognienie powstało znowu z kolei 
przy omawiania szozegółowem  działalności Z w l ą  
z k u  L k o u o m i c z n e g o  K ółek. W obec stwier­
dzonego sądownie (afera Szczepańskiego) w e j­
ścia dawnej dyrekcyi Związku m  drogę spekula­
cja, ogrołiinu w iększość opozycyjna, w  Której imie­
niu wystąpił p. Szczerbiiiski, redaktor „Przew odni­
ka K ołek  rolniczych14, zażądała podporzą łkowania 
się dy rtk cy i Związku Zarządowi głównemu Tow a- 
n ystw a. Uchwalono eej areścl rezoiucyę, w myśl 
k tire j 3  czlm kow ie Zarządu głów nego T ow ar/e - 
6twa mają w ejść d o  dyrekcyi Związku, jako dyre­
ktor, w icedyrektor i członek wydziału w ykonaw ­
czego. a w  razie, gdy by się Związek Ekonom iczny 
w  ciągu miesiącu, tej uchwale nie pod lał, odebrać 
Związkow i Ekcnomic-znemu prawo w ystępow ahU  
jako crganizacyi K ółek  rolniczych.

Następnie uchwalono, przedłożone przez -wzmian­
kowaną kom isyę pięciu rezolu cje , postantiwiająco- 
lustracyę w  Związku przy udziale rzeczoznawców  
przez spccyalną delegacyę, wezwanie do składnic, 
sklepów, K ółek , aby lokowali fundusze w  Związku 
po canacyi; usunięcie z jego  działalności handlowej 
speku lacji p izy  faworyzowaniu członków  ilyre 
kcyi, ich krewnych itd.; wreszcie wyrażenie Zarzą­
dow i głównemu Tow arzj stwa zaufania, ale jed n o 
cześnie odłożenie udzielenia mu absolutoiyum  aż 
do czasu z\ olania (jewzeze w  b. r.) nadzwyczajnej 
ogólnej rady, której k o n u y a  rewizyjna przedłoży 
•wnioski jio zbadaniu rachunków.

Dopiero późny m wieczorem  zakończyły się te 
turzliw e obrady■, po uctiwaieniu rezolucyj, wzy wa- 
jących  ministerstwo aprowizai yi d o  usunięcia 
braków aprowizacyjny eh wsi (kawa, cukier, herba­
ta), a rząd do zwinięcia central w ogóic , w szcze­
gólności zaś do powierzenia sprawy rozdziału wę-

c : — . , — r " “  a -,nku. i wcdoitfydi oficerów i gażystów narodowości polskiej
» ział pu.k za pulkiMn:, pijc.iota, konnica, u  y icrya .byłej armii austr -węg celem omówienia oliecnych 
pilna, widziały kiramnow maszynowy*., artyleiy.a k , ( tycz,.yel, atosunków bvtu. jak również przyśnie­
cie zk.i, w res :.’ i korpus samochodowy. szeaia icgulacyi ich poborów emerytalnych. Gron u

id e galeiye. i jród  tłumu ucaes ow , wieli ,,ja ^ prost goepodnrczyiii organizacyorn rclni- 
thksjłkieh barwnych fuhnvaia.cn, widać by ło  t-akżi m W końcu przeprowadzono w ybory członków  
ipero inuhgentow -działaczy rusuu kooperatyw ne­
go. Na uybunie p rzyb tm cj barwnemi kilim ani,
Musaóło t rerydy um, wśród k ter eg o dw aj wet*raui 
pracy „k o łk ow ej14, ks. kanonik Siara i „protektor4 
E ć ltk  Iń lęba, oraz piezeć A. Cielecki.

Nas ie j od Łfinugo początku niemal był gorący 
i podniecony. Przeszło spokojnie ty lko otwarcie i 
raga jenie obrad pizez prezesa Cieleckiego i od­
czytanie protokołu  z poprzedniej ogólnej rady, 
odbytej w roku 1914 w Rzojzow ie. Zaraz jtdnak 
po td cz j taniu przez sekretzarza Towarzystwa dra 
Kaczyńskiego sprawozdania z d sialalności Zarzą­
du głów nego w  ciągu ubiegłych lat 5-ciu, zawie­
rającego ty Lico ogólnikowe dane, rozpętfła  mę 
burzliwa dysku^  a. Rozpoczął j.ą b. poseł ludowy 
Jan W a s u n g ,  jeden z delegatów ze wschodniej 
uslicyń, a w dalszym ciągu zabierało g łos szereg 
m ow ćow -dd eg itów . Wszjtsey podnosib zarzuty i 
rthryiiiiiiatye, których  ostrze w znacznej części 
zwracało się także p rzjtiw ko działalności Związku

działać r  śród sfer lew icow ych , to  jodiuik sar» 
tak ocnouiy  akcc-s ze strony ielk icgo poety 
do pod jętego dzieła był faktem pom yślnym  i 
ważnym. T o leż na drugi dzień —  ja k  informu- 
,e Zerorus-ki —  do mieszkania W yspiański ago 
ź ikoła ta l Ihłs-ml.-ki uraz z trzema towarzysza 
mi.

W  p ra  ŁLawionem opow iadaniu u tógosa 
m ogo źródła, ź r ó d ł a  C z y n u  o r ę ż n e  o 
—  z e s z ły  sic ze sobą trzy płom ienne duchy Pol 
tki w spółczesnej.

Jeden z nich, o k tórym  w łaśnie głów nie j 
mowa, btan i-ław  W yspiański, odsz-c-dł już na 
zawsze /. pomiędz.y żyw ych  w  tajem niczą krai- 
i.ę cieni. Leca pozornie ty lko! Eo ^-duszii trwa 
wioielcroć powołaną* i nstród pędzi w  płomień 
czynu i życia  now ego. —  iły ', którzyśmy prze­
szli przez ogień leg ionow ych  trudów, zuświad 
c: v ć  możemy, że duch poety  wszędzie byt z  na 
mi obecny, że nieraz żal nas serdeczny zdeim o 
wał, iż niema go  ży w ego m iędzy nami: tak  pe 
wiliśm y byli, że żyw ym  będąc, by łby  słowem 
i w spół-czynem  nasze szlaki wraz z nami prze­
mierzył.

Drugi z nicn —  podów czas nieznany spisko­
wiec i organizator skrom nych zaw iązków  czy ­
nu oreżnego —  dziś wichrem w ydarzeń i w ła ­
snej wuli nieugiętą siłą na czo ło  państwa i ar­
mii wy-niifciony, pracow icie  snuje dalej wątek 
mysi i  i raktow, wtedy’  zawiązany eh.

"Trzeci z m ch —  to sam autor niniejszego o 
powiadania —  Stefan Żeromski, k tóry  —  spra- 
v. i&dliwość tutaj oddać należy —  był nio tyl- 
lyk o  świadkiem i uczestnikiem  pierw szych prac 
strzeleckich, lecz także obok  Stanisława W y- 
spiańskigo jr..łnvm z g łów nych  budzicieli boi o

D o  s j i ' » e j i a a t 2 j  K a n n y m  a  w  t r ó d i n i e ś u . u ,  z  k o i i u o i  .em , 
z  w o l n y m  z a  V I, m i e s i ą c a  l o k a l e m  n a  b i u r a ,  f o l w a r k i  z  i n w e n ­
t a r z e m  i z a s ie w a m , l a s y ,  w i l i e  z  o g r o d a m i  z a r a z  do z a m i e s z k a -
n  i o  1 /o m i o r ł i / i o  w  a r ń r ł m i a d e i n  aft s k ł o n a m i ,  r f l f d n o ś o i  7. D o ł e m .

zarządu, który prow idzić będzie sprawy az do i>o 
łączenia obu towarzystw. W ybrani zostali: pos. 
Babicz, dr Benudzikow ski, dr Bajda, D zicd-ic, 
Dulęba, dr Dalkier.icz, K olanko, M.adejczyk, Oźu-g, 
Pitera, Plezia, pos. Pluta, dr Raczyński, Sobek, 
Solak, fctcfczyk, Toniaka, \Viąctk, W ielgus i pos. 
W ójcik . P. A . Cieleckiego obw ołano ..protektorem41 
Tow arzystw a w  uznaniu za S6-lctnią działalność.

K R O N I K A .
Kraków, 18 hpca'.

REWIA WOJSKOWA NA BLCN1ACI1. Obchód ro- 
crricy grunwaldzkiego zwycięstwa zakończyła uio- 
czvetcśc rewii wojsk gen. Hallera i załogi krakow­
skiej, która odbyła się wczoraj rano na Błoniach kra­
kowskich. Wzotuz drogi prowadzącej do V oli Gustow­
skiej ustawiły się wszystkie formarye, wchodzące w 
skład załogi krakowskiej. O godzinie jO -ano nadje­
chał koLno przed front wojsk gen. Haller ze swjjn 
sztabem i k« mjianią honor-rw ą. Po odebraniu raponu

Żel ra.je Gumy publiczności, zajn ujace zwartą ma­
są Błonia, A leję 3 iia ja  i ul Woiską witały głośnymi, 
nicnrlkr.ącymi okrzykami i okłaskau.i świetnie, z bra­
wurą i frrtazyą  iście polską maszerujące oddziały, 
dając wyraz han zacieśniającym się z każdym  dniem 
w|iĄim m iłości i sympatyi m iędzy społeczeństwem a 
scrdcezHfe przez niego rkociianym  żołnierzem polskiip 
za jogo trud krwawy i ofiary cii? Polski. B yła  to ma- 
lófestacya uczuć w dnęcznośri i hołdn dla tych, co  w 
niezmordowanej pra. y  i nieustannych zabiegach, 
w ykizceaii najpiękniejszy- czyn : stworzemo silnych,
kariiyi-h, hi hattrskich kadrów polskiej annii.

o d z n a c z e n i e  o f i c e r a  f r a n c u s k i e g o
NA RYN K U  K RAK O W SK IM . Onegdaj w  czasie 
ohchodu narodow ego święta francuskiego w Kra 
kow io byliśmy świadkami piękn-go, a niezwykło 
g' 0  u nas aktu uroczystego. Na Rynku krakowskim 
wśród podniosłego nastroju zebrała się tłumnie pu­
bliczność z najszerszych warstw .naszego społe­
czeństwa. Z czworoboku, ustawianego przez w oj­
sko polskie, wystąpił odd: iał oficerów  francuskich 
z ohnażoneani szablami. Przed ni-ni stanął z w ycią- 
graętą szablą francuski porucznik, C i s  u d  o n , ofi­
cer ordynar sow y generała Youillernui, d -legata  gc- 
neralnego"szefa misy i w ojskow ej francuski ej. Ge­
nerał Vouillemin, zbliżywszy się do p. Clauden, 
własnoręcznie orzypiął mn na piersi francuską le ­
gię honorową, poczem , uderzając gc pałaszem w 
oba ramiona, zamienił z nim koleżeńsKi pocałunek. 
Muzyku w o jsk o w i zagrała »Mar=ylianft,ę«.

W  przemowie swej generał A ouiPemin podniósł, 
że porucznik Olaudon, w zięty  do niewoli niemiec­
kiej w  Alzacyi, jano jeniee cyw ilny, przedarł się 
przez front niemiecki i wstąpił do armii francu- 
skej. Tutaj, walcząc bohatersko, dosłużył się sto­
pnia oficerskiego. Ciężko ranny w  nogę, leczył się 
czas dłuższy. Po wyzdrowieniu, w alcząc w armii 
francuskiej, przedarł się z powrotem przez row y 
strzeleckie niemieckiego frontu bojow ego i na ry­
tach armii tej spełniał czas dłuższy nadzwyczajnie 
ciężkie obowiązki francuskiego oficera w yw iadow ­
czego.

A k t pasowania, na kawalera Legii honorowej 
przyjęła krakowska publiczność dhigitrwałym r o- 
khtskami- P. Claudon >yywiezie z K rakowa zgoła 
nieziwykłą namiatkę, gdyż będzie on pierwszym 
oticcrcm  Franeyi, który na starożytnym Rynku 
krakowskim, u stóp pomnika nasz jgo  wieszcza na­
rodow ego, Adama Mickiewicza, przy dźwiękach 
hejnału z w ieży M aryaokirj, dostąpił w ielkiego za­
szczytu w ojskow ego za zasługi, pom jsione dla d o ­
bra ojczyzny.

Kruków ze swrej strony skład i boliatereki^mru 
oficerow i zaprzyjaźnionego narodu francusl iego 
cześć!

RAUT NA CELE O ŚW iATuW t ŻOLNIEE7A 13 PP. 
Kcrpus cficeiski 13 pp urządza w dniu 19 bm. raut 
w salach Kasyna wc skowigo n.a cele oświatowe żrł- 
r.icrzy tego pieku. Potrzebę szerzenia oświaty wśród 
młodych żc mierzy, gnębionych dotychczas jarzmem 
zaborczem, ziozmrią sz rrokie kola społec ceństwa 
przez jnkłifijlicfa iejszy udział w raucie. Na program 
złożą się: k >rn rrt orkiestiy l i  []>.. oraz w /'ólndzias 
obu M-m krakowskich. Początek o godzinie 9 wie­
czór. Zaproszenia wydaje Gosp. oficerska 13 pp.. ko­
szony Sobieskiego, ul. Warszawska II p.

Z  Op ERY. W "dążeniu do jaknaji/iększcgo urozmai 
cenią sczcnu op erow cg i pozyskało Tow arzystw o ope­
rowe nowe siły artystyczne do współudziału w przed- 
stawieniach. W piątek, 18 bm. i o-.p oczyna wystęjiy p, 
J. Slępnii wski, tenor cą.ery lolil ińskicj, jak o l  inker- 
tcu w ..Maaaioe ButWrfły4'. Dalszy rcp -it iar: 1'J bm. 
„Garmcn4-. 20 bm. popoł. ,.Halka’4, wieczc> „Cyg.anc- 
r ja 4', t’ l bni.: ..Trubadur1', 22 bm. „Cu.vallei'ia rusti- 
cana' i „P a jace44.

R ITA  SACGHETTO, ro/.plośna tancerka, kt.or, 
przed kilkom a dniami przy by la z zagranicy, wystąpi 
u nas 7 jednym  wieczorem „ P o e m a t ó w  t a , ne ^  
e z u y  c h “  w poniedziałek, dnia 28 bm. w  sali Teatru 
Powszechnego pozyskana przez .Krakowskie Biuro 
Kcric(ite’wc E. Bujański44. Stawna z niezwykłej w y­
rwa,mości swych produkcji jest P .  t a  S a e c l i e t t o  
jedną z najwybitniejszych współczesnycli reprezentan­
tek tańca wolnego. R i t a  S a c c h e 11 o wystąpi u 
r.as z nowym  programem oraz w stylowych, nowwcb 
ke styiunach. Biiety wczca.ncj do nabycia u j .  Rudni­
ckiego, Linia A -  B, w dzien zaś kcicccrtu w kasio 
dziennej Teatru Powszechnego.

KONCERT STA N ISŁA W A  DR \BIKA, artysty ope

w ego cl ucha w  miodom  pokoleniu  Polski w spół­
czesnej.

W szak on to pierw szy ukiytym  tęsknotom  
m łodych sw e polskich  dal g los wyraźny w 
*Snie o szpadzie*, on  to płonące w nas marzenie 
rreerskic rozkołysał i wr wole czynu zamienił, 
W szakze g łębok o w  duszę pokolenia zapadały 
kolejno takie utw ory, j  k  tragiczno iB ozdzio- 
bia nas kruki i wTony*, jak  iii ijestatyczna Du 
ma o hetmanie«, jak  krw ią obroczor.a » ]tóża*, 
jak w reszcie i  Uroda życi:t«, opow ieść o zwwcię 
slcim. du.clr.1 powstańczym , dźw igającym  eię do 
now ego czynu z m ogił zapom nieli} cli. Budzicie? 
sklej siły tyci) wielkich ut,wotów nic piuwstrzy- 
rnać nie m ogło, nawet to, że ich autor sam. 
w czas tragicznych kolizy j smutnemi oczym a 
Spoglądał na krwawe losy  żołnierza p obk ie - 
iro zawiklanego chw ilow o w  sojusze z wrogam i. 
Chciał czy  nie chciał, Stefan Żeromski, w ielki 
ipiewark młodej dumy rycerskiej, b y ł duchem 
z nami, w  naszym wojennym  obozie Legionów  
czy  potom wr obozie szczypiorniań.-kim czy liusz- 
ciańskim, czy  też na -dalckiem tułactwie.

T o  też pTzedewsz} stkiem żołniorz polsk i z 
radością w ita nowe słow o Stefana Żerom skiego 
o w ojsku  polskiem, tak umiejętnie w iążące d zi­
siejszy rozrost czynu polskiego z tą chwilą, gd y  
u jeg o  źródeł czuwała zaledwie nieliczna ga-upa 
sp i-kow ców . W  tem słow ie —  przypomnieniu 
widzi żołnierz polsk i dla siebie szczęśliwą 
zapowiedź, że oto  trudowi jego  ramienia p o tę ­
żnych skrzydeł docta poezya współczesnych 
tw órców , wśród k tórych  zawsze prym  wiedz w 
niezrównany urok natchnionego słowa Ste-.

f f o l .  P o c h rm rs l ii .

cgulacyi ich poborów emerytalnycłi 
to uznało konieczność zrzeszenia się w celu podjęcia 
oi-pc wieuuich krokon u mtarodajnycl. władz. Wybra 
ry  na tem zebraniu komitet, zaprazza wszystkicli tak 
mietscowych jak i zamiejscowych oficerów : gażystów 
pclskiej nr.re dowości z calcj Małopolski, do przyślą 
pienia do wspólnej akcyi. Zgłoszenia pisemne lub 
ustne przyjmuje tymczasowo sekretarz komitetu, ka­
pitan ćdełf Air ter w Krakowie, ul. Ambrożego Gra­
bowski go 31. I p . Osobiste zgłoszenia między 2 —3 
popołudniu Wszystkie zamiejscowe czasopisma upra­
sza się o przedruk tego ogłoszenia. — Przewodniczą­
cy; Grzvwinski mp. generał-porucznik; sekretarz: 
żiffer mp. kapitan.

ZEIBRANIB PROFESORÓW POLONISTÓW odlię 
dzie się dziś we czwartek o goelz,. 5 po południu w 
sali konferencyjnej gimn&zyum realnego (IV). Ze 
w ig ły ] u na potrzebę omówienia aktualnych spraw, 
jakie wyłoniły się z, powodu reform szkolnych, pod­
pisani vpraez<atą wszystkich nauczycieli, ue.ząey.h ję­
zyka puckiego w BZKołacli średnieh o nij-awodne 
pczyłiycie. — Dvr. R. Z a w i  l i ń s k ą  prof. A. M ar­
c i n k o w s k i  i prof. WŁ K o c h .

Z UNIWERSYTFTU JAGIELLOŃSKIEGO P. St.v 
niiław p r u b  l i  feb, kandydat adwokacki rodem * 7. 
ijorłie i p. Władysław P a s t e r n a k  rodem z Prze­
myśla otrzymali seopiań ..okiora praw. a p Cecylia 
15 a ń k o w b  k a stopień doktora filoz.ofii.

PA LSZERZE BANKNOTÓW Aresztowano wczo- 
raj ilirncLa Horowitza, który, jak doniesiono policyi, 
pe zostawał w stosunkach z fałszerzami 50-marlrowyoh 
oanl-.noiów, aresztowanymi niedawne w Warszawie 
Fn penow ał on powaemu handlarzowi brylantów, by 
podjął się pu6zrŁenia w obieg tych fałszywych uank 
iu tóv . Umówi’ się również, żr skomunikuje go z przy- 
byłym tu z Warszawy fabrykantem tych banknotów. 
Na wyznaczoną jednak scha Izkę nie zyszc f ł ani fa- 
brykaut, uu  Horowitz, który twierdzi, iż nie zna na­
zwiska I.auryitani a banknotów i że labrykant td l rze- 
kot«io wyjecfiał et~ Warszawy.

ZŁODZIEJ Z FANTAZYĄ. Yćczoraj wieczorem 
schwytano złodzieja K. Świgonie z Wyciąża, któremu 
skoniitkowano zuacrną dość eleganckiej, skradzionej 
gdzieś garderoby. Na widok zbliżającego się agenta 
peliiyi skoczył Świgoń do Wisły, clmąc ją wpław 
►wpłynąć w stronę Podgórza. W środku drugi opu­
ściły go jednak siły, począł krzyczeć o ratunek, który 
wprawdzie nadszedł, lecz oddał go niestety w ręce 
policji. Przed kilku dniami został bwigon aresztowa 
ny, k cz  udało mu się wtedy umknąć na skradzionym 
rowerze.

WŁAMANIE. Wczoraj włamali się nieznani sprawcy 
do mieszkania H. Małkowskiej, r-auezycielki, przy ul. 
filią.u it ,  splądrowali dosz-zętnie całe mieszkanie i 
zatkali garderobę, bieliznę i inne rzeczy łąi.znej war 
tcści pe-nad 20.000 K.

UJĘCIE WŁAMYWACZA, W Podgórzu ujęte wczo­
raj rutynowanego włamywacza. % VurŁiawy, J-r. ?za- 
ra)a, któremu skonfisknwsui: dużo pieniędzy i znae-s- 
ną ilciśe skraelz.ij.iej gardeniby

ZNAŁZNA STRjATA. A. Hiiscbberg, zamiesrkałj rv 
Wiedniu, doniósł tutejszej policyi, że IG bm, zgubił 
kil- skradzfoBO mu w wozie famwajowym poTlfc] z 
800 K i dokumentami, jak Lwit i przcKazy, przedsta- 
r. ir-jąc;, mi w artość ńJ.Ouu K.

KIESZONKOWCY. Ant. Szpuna-rowi z iiolyci skra 
dziono wczoraj w pociągu 1.000 Ki — Również w po­
ciągu skiadzaono L Chabałowi, inżyni< rovf b Bory­
sławia 2.600 K. — J. Ulrichowi skradziono i a dworcu 
pcitfel z 5.000 marek i paszportem, -• J. W odaM - 
skiomi z Wieliczki skradziono w tramwaju porifeł k 
, HO Ki

Schwytano znanego kieszonkowen oanr Kudask' 
»n za , któiy skradł w tramwaju M. Zeusowi jiortfel 
z picniądzmi, oraz A. Koczurka, który M. Stefańskie­
mu z Królestwa skiodł notes z 100 mk.

Csi w „ifs?z£".
)ZISIAJ, W E CZW ARTEK, DNtA 17 LIPCA, 

PO RAZ PIERWSZY

A L 2 A C Y A
Wielki, gorącym patryolyzniem tchnący film 

alzacki w pięciu częśoiacn 
przedstawiający w wymowny sposób okiucieu- 

stwa niemieckie i odwet uciśnionych. 
Żyw a analogia naszych losów z losami Alzacyi 
i wspólne zmartwychwstanie, jako skutek wiel­
kiej wojny, czyni * obraz ten dio^i n sercu Ka- 
7581 żdego p o la k a .

U y s t t i )9 S c f c i i m a  p r i n k i n l e r y n !
nsryli Pa&Miej

W T E A T R Z E  > N O W O Ś C l *
OD ŚRODY 16-GO DO ŚRODY 23-GO LIPCA.

Farbowanie według wzoru lub cło żałoby i w 
każdym  koniecznym  wypadku, jako też czy ­
szczenie chem iczne, uskutecznia szybko św ieżo * 
założony oddz.al farbiarni »T ęcza« * Szybko:-, 
Kraków, ulica Czarnowiejska L. 72,

Tamże ubezpiecza się przedmiot na pełną 
warteść. 7382 5

Z krafto.

fana Żerom skiego.

p. 8t. Ncwale0wr.a i zespół 
Buisr, klercgo p, Drabik iest, uuznicm.

ŁE SPRAW APROW1ZACYJNYCH. drńu H lip 
ca br. odbyło się w sali obrad magistratu posiedzenie 
Komisyi 1. Rady aprowijacyjncj dla r«g»Uie;yi oortrtu 
t(wara'ini picnraecj potrzeby pod przeweidnicu.cm p. 
dra Pelnrarzcnbarg-Czcrnego. Na wstępie uchwalono 
odnieść się do gćncrabiogJ Dowództwa wojskowego 
o przywrócenie postc-unku wojskowego przy linii ko­
lejowej pomiędzy Zabijrzowem a dworcem towarc- ^  
wym, cclcm •/■..'.pobiożc.nbi krad' ipżcim różnych t-owa • tizo(iii?'dr 
rów z pociągów. Następnie odczytał st. r. m aa^ratu v>.j( ^ 5
8 a wińsk i pismo Stowarzyszenia cukierników, doiW' 
ssące, iż elclcgatura ministerstwa apTowizac>i uiizicn- 
ła Stowarzyszeniu zezwolenia na sprowadzenie z 
Cze ch 20 wagonów cul ru białego na cele prz .my o- 
we z zartrzeżeniem jednak że 5 wagorow tego cu­
kru ma. .Stowarzyszenie odstąj„o delegaturze na cele 
kensunrayjne dia ludności cywilnej, zaś la  wagonów 
cukru ma zużytkować na wyroby jirZTHnysłowc. Ko- 
misya (świadczyła się pnrodw udzielanie cukru na 
celo j rzcn.ysiowe, a wobec wielkiego braku cukru U.. 
kor-sumcyi postanowiła, aby właśc wy podkomitet 
7,wiócił się w tej sprawie bezpośrednio do p delegata 
n inisttretwa aprowizacj i Kucłiar.-kiep z odpowied­
n im  pr/edst.a ,rieniem, ,. nadto aoy poczynił u tego* 
kr< ki o przydzielenie dia miasta pizyuajmnipj 1 
genu cukru oiałego do urażenia owoców. Rówiioez.i 
rnie ucl:v-alono poczynić starania w tut. dołegaturz-o 
mii iste-rftwa aprowh.acyi o przedział mvdla dla w ta­
kow i za mii siąe czerwice i Hpiec, którego btalc aaje 
się dotkliwie odczuwać v. mieście.
"SPRZEDAŻ CUKRU w sklepach rejonowych za. 2 g.j 

piłowe maja kcńezy się w sobotę, t . bm. la^i- 
it ia t  wzewa pr; eto konsumentów, którzyyza ten :z,as 
cukru c'otąd nu, pobrali, aby do t-go ui a. kupoa* 
cukrowe z 2-giej połowy maja bczwarui i iwo zreali-

Kupcv są obowiązani zrealiz.orane kupony przed- 
łe żyć yvo Yviaśeiwy( h liiuracb oki ęgowjob do dniu 22
bni włączine. , , .

C u k i e r  z ; , 1-Mą połowę c z e r w c a  b ę d z i e  s p r z e d a w a n y  
w p r z Y - s z l y m  t Y ' g o d n i u .  D z i e n  rozpoczęcia s p t z e d a ż y  
m a g i s t r a t  p o d a  osobno Jo  w i a d o m o ś c i .

SMALEC AM ERYKAN KI czysto wieprzów., w ilo­
ści pu 30 dkg na osobę w cenie 25 K za 1 kg będą 
w ydawały sklepy miejskie i rejonowe od pnniedział 
ku 21 bm. za odłączeniem kuponu Nr. 6 górnej czę­
ści legitymacji zbiorowej.

ZAMORDOWANIE 5 OSÓB. Jak się dowiadujemy, 
wczerajszcj nccy nicwyśledzeni jes7.C7e dotąd bandyci 
napadii na oom karczmarza FinMsteina w Lepionce 
pod Wieliczką i wymordowali całą rodzinę. Zamor­
dowany został sam karczmarz. 20-letni Finkelstcin, 
jego żcr.a. dwócli szwagrów i zona jednego ze szwa­
grów'. Rozmiaiy grabieży i zrogóle Liiższe szczegóły 
knvawego napadu dotąd nie są znane.

WŁAMANIE w  TRZEBINI. W  nocy z wtorku ną 
środę włamali się nieznani sprawcy do biur rafineryi 
nafty w Trzebini i rozbiwszy kasę ogniotrwałą, skra- 
elli z niej około 70.000 K w gotówce.

LIMANOWA, 15 lipca. (O pomoc (Ha Gal. wschod­
niej). W tych dniach odbył się tu bardzo liczny wiec 
pu l gcłcm niebem, na Którym przwnrtwiad p. A. Za­
krzewski, człe-nck przybocznej Rady komisaryatr ni 
la rn ipoia  i naeczny świadek zbrodni ukraińskich. 
Rcitrcnt przcdstawnl seizcgółowo hąstoryę ośmiomie­
sięcznych rządów Rusinów, we wschodniej Gtdicy- 
Krwawe to karta jakby nisano krwią naszych roda- 
kotv na kresach." . • też obecni na wiecu z zapartym 
cdeicchem słuchali fragmentów ye straszną tragedyi. 
Na piękniejszym momentem w mowie .referenta, było 
zwrócenie się óo towarzysz'4'" '  (p. / .  jest socyalistą). 
bv zaprzestali wilk i ąrtyjnyell, a wszystkie 8Yve 
siły oddali na usługi -jczyzny. Na wniosek p. Z. wy­
bitno następnie Komitet niesienia pomocy z pośróe1 
intcdńu-ucyi, mieszczaństwa i robotnikowi, który na­
tychmiast lozpc-czał intenżywną piacę. Po w.ecu ze­
brano dorywc.- o 1010 K. Kino 4 rafinery,', dały prze 
szło 1.306 K Zbiórka w mieście ma się odbyć w naj­
bliższych dniach.

ZE ZJAZDU PRASY PROWINCYONALNF.J. W 
r.in zja-du prasy nrow'„nyon.'ducj w Warsza- 

p< wzięło między inncini następujące uchwały: 
„W obec i świadczenia 3 redaktorów pism łódzkich 

(„K w ycr Łódzki” , „Rozwój14 i „btraż Polska44) iż 
..Głos Polski” w Łodzi, wychodzący po dawnej „Go- 
diinie Pclski44, przeszedł nieprawnie w. ręce obecnego 
wydawcy, zamiast stanowić majątek państwowy, 
zjazd prosi lnioisICTyum sprać w ewnętrznych o jak- 
najszybsze i ouUiezne wyjaśnienie tej sprawy, fdyż 
zarzut zagarnięcia majątku p-iństwOYyego przez.osobę 
prywatną w tym wypadM rzuca ltiekorzystny cień na 
polską juasę prtwiimyonałaą 

,,F(iłfew*ż uchwala sejmowa w sprawie rolnej ma 
elokoiiae iiiesl\’clianego przewrotu w naszych stosun­
kach, przeto zjazd prasy prowineyonamej zwraoa eię 
do Sejmu z gnącą  prośbą, aby przez głęboko- obmy­
ślane ustawy przy wprowadzaniu eej uenwałę w życie 
staiał s.e, o ile ineżności, złagodzić przewrót, który 
wstrząśni' niechybnie podstawamó naszegr życia4' 

Okrzykiem n a ’ cześć Tolski zjazd zakończył swe 
trzydniow e obrady.

ZAMACH NA I)') REKTORA HUTY. „Dzvnnik Cie 
szyński44 d .n is i z. Katować: Sytu..cva strajkoYva w 
pcwieiie rvbnkkim niczmieiuan.-i. Poci mieszkanie dy- 
rektera kopalni i huty Doancrsmarcka podrzucono 
nabój d yn am itow y , który eksplodował, demolując 
c ;ęść domu. Z ludzi nikt nie p uli oliara zamachu, 

DZIEŃ POLSKI W  PARYŻU. „Teł. Comp.44 dono-i 
z Ziuycha: Pod protektora' -m Foincarćgr, Focha i Pa­
derewskiego o d b y ł się yv Paryżu dzicu poftki, celem 
pc mnożenia fciitluszów na średki salinarne dla pol­
skiej armii.

I T o i ł .  ( U ż G j e i d n y r l i  l i l i e z p i e a e ł i .
Na łcgarocm ant oyalnom zgrouiadzeniu dele­

gatów  Frak, T ow  wzajem nych ubezpieczeń w 
dniu G b. Ut. przedstawiono za rok  i918  stan 
finansowy poszczególnych  działów  w sposób 
lu stępu jący :

W  dziale ogniow ym  i życiow ym  rozszerzyło 
T ow . działalność sw oja  także na b, Królestw o 
Polskie. W ynik i d z i a ł u  o g n i o w e g o  są 
pom yślna  Ilość polio w ynosi 318.104, suma ry 
zyka gwarantow anego doszła do 3,741.877.873 
koron, w ypłacono tytułem odszkodow ań 
15.487.181 koron , fundusze rezerwow e w y n o ­
szą 14,253.205 koron. Czysty zysk 1,407.517 K . 
R ada nadzorcza uchwaliła w yp łacić  członkom  
zw rot 10 p tocen t o d  premii za 1918 rok. R efe­
rent wniósł o  udzielenie dyrekcyi absolutoryum  
z raohunków za rok  1918 i przeznaczenie 40.000 
korou  na cele h um anita iw  d o  rozporządzenia 
R ady nadzorczej.

W nioski te, jak ow a  absolutoryum  dla dyrek 
e-yi za w szys4kie ontery działy, w  m yśl wniosku 

-h u m  rew izyjnej, zgrom adzenie uchwadiło.
AV d /.ia l#gradow ym  by ły  w yniki w  roku 1918 

pom yślniojbze, niż w  poprzednim  Ilość polio 
YvvnosiIa 0.774, suma ubezpieczonych wartości 
128,977.100 lwroTi,Try'puiciono szlTćd l,ld?d301
koron, fundusze rezerwowe wynoszą 4,010.370
koron. Osiągniętą w  roku 1918 nadw yżka w y ­
nosi 153.4 i i  koron. R ada nadzorcza uchwali 
ła  zw rot 15 procent od premii.

Ogólny etan ubezpieczeń na życic  pop-zednio 
zm niejszył eię n ieco, w  bieżącym  jednak roku 
z pow odu znacznego napływ a klientów- z K ró­
lestwa stan ten nadzw yczaj się podniósł. O gól­
ny  stan ubezpieczeń w  kapitałach i rentach w  
roku spraw ozdaw czym  w ynosił 107,252.107 K , 
w ypłacono 1,873.482 koron, fundusze lokow ano 
wynoszą 50,652.357 koron , czysty zysk 
722.787 koron R ada nadzorcza przyznała w 
tym dziale 0 procent dyw idendy.

Dział ubezpieczeń od  kradzieży z pow odu 
wzrostu rozbojów  i avłamań, przyniósł n iedo­
bór 109.451 koron, p ok ryty  częścą z funduszu 
zakładow ego, częścią pożyczką Postanow iono 
podw yższyć w ysokość premii od  ubezpieczenia 
od  kradzieży.

Z pow odu rozszerzenia działalności Tew arzy 
stwa na b. Królestw o Polskie, ucłiwalouo sto 
soivne zm iany statutu.

D okonano wreszcie w yborów  uzupełniają­
c y c h :  Członkiem R aay  nadzorczej rvybrany zo­
stał d r Faustyn Jakubowski, członkiem  kom i- 
syi rew izyjnej ks. prałat Krupiński, a zastępca­
m i:: pp Tir. Stefan Bobrowski i Zdzisław W ło­
dek.
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MIANOWANIA. „Monito:' Polski44 ogłasza: Naezel 
r.ik państ wa postanowieniem z dnia i lipca mianował 
Józefa P t a s i a  prok.iratorun przy sąuzio najwyż­
szym, a Zygmunta N o w i c k i e g o  szefem sekcji
pTzy ministerstwio sprawiedliwości- __________
 ;----------~-“™““"u8(seasiî ńsnra*swHws*B5S9ins«wasEfwe

1  S f  j E i t l l .
DYSKUSYA BUDŻETOWA.

W arszaw a, 10 lipca. (P A T). W e w torek przy -’ 
stąpił Sejm na sw ojem  posiedzeniu do rozpraw 
budżetow ych za pierw sze półrocze roku bieżą­
cego  i do prelim inarza na drugie półrocze. 

*EXP0SE« MINISTRA SKARBU. 
Minister skarbu, K a r p i ń s k i ,  zaorawszy 

głos, podniósł, że nakreślen ie  planu finansow e­
go natrafia n a  rozliczne tru d ności. Nio mamy 
jeszcze granic, niektóre obszary są zniszczono. 
Minister został upow ażniony do brania zaliczek 
na ogólną daninę od nieruchom ości i kapitała, 
oraz od  podatków  od  zysków  w ojennych. Z te­
go  przewidziany jest dochód 2()0 milionów m a­
rek .

Z pc'zostałych po okupantach m onopolów  m - 
nister zamierza utrzym ać monopol sprzedaży 
spirytusu I cukru z rozszerzeniem  na calu pań­
stw o. Z mononolu spirytusow ego m ożem y się 
spodziew ać dochodu w kw ocie  620 rrifiipęów 
marek niezależnie od  spirytusu denatm ow ego 
i spirytusu, przeznaczonego d la przemysłu. —  
W  roku bieżącym  dochód  z tego m onopolu za­
ledw ie w yniesie 5Q m ilionów marek. Dalej mo­
nopol sprzedaży cukru powinien b v ć ló w n M  
zatrzymany. Dziś tw orzy on 20 procent Cale? j 
dochodu sk a ilu . Dalej omawiał minister cl o cL Cel 
od sprzedaży ty to n iu , poczem  przeszcuł do  kwe- 
sty i k o le jo w ej. K oleje stanow ią w  naszym bud­
żecie p ozycye  rozchodow ą i  nie można eię spo- 
dzieayać jakiegokoU viek zysku z tego źródia, w 
najbliższym czasie, zw łaszczt, jeżeli nadal bę ­
dzie panow ał dotvdicza-tow v sfSił r;:eck»«-i dk*
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a w  X G b ićF ż y ą * d  ^osp^oL rckY , u z-fe Łkltpeiiłi
i  r e s t a u r a c j a  z  o g T o d e m ;  tv Czerny d o m ,  o  u b i k a c y e  i  s k l e p  
w  o g r o d z i e  z a r a z  d o  o b j ę c i a ;  l a s y  z  r o i ą  i b e z  r o l i ,  l u o s ' :  
n o w y ,  murowany, z e l e k t r y k a ,  t r a f i k ą ,  s t e m p l a m i  i z  t o w ą r r



Piątek, 18 Lipca. rf O W  £  R  E F  O K M X ’ Kr. L’98-

’ rzedsięł iorstw  pryw atnycli w  tej dziedzinie. 
Op/ócz dochodów zwyczajnych, skarb państwa 
korzystać musi z w pływ ów  nadzw ycza jnych ' 
kredytow ych. Takim dochodem  naazwyczajuj m ; 
jest dochód ze sprzedaży pożyczki państwowej 
za pierwsze półrocze w kwocie 400 milionów 
marek, 340.000 koron i 320 milionów rubli. —  
Oprócz tego skarb korzystał z Kasy pożyczko­
wej w kwrocie 1.400,000.000 marek Z pożyczek 
zagranicznych skarb wcale nie korzystał. Z po­
życzki 5 miliardów franków skarb użył tylko 
800 milionów franków na nabycie niezbędnych 
artykułów wojennych i aprowizacyjnycn. Dalej 
omawiał minister 6prawę imansów Gałicyi i za ­
znaczył, i o  dochody tej prowineyi nie poury­
wają wydatków. A dm inistrację skarbowa Gałi- 
cy i przejął rząd centralny dnia 1 kw ietnia b. r. 
Miino to, ze w zględów  technicznych, nie zmie­
niono budżetowania w Galicyi. Rząd musiał ty l­
ko contow ać kasę państwow ą w  G alicyi celem 
pokrycia bieżących w y datków. Norm alne bud­
żetowanie w G a lic ji rozpocznie się dopiero od 
nowego okresu budżetow ego. Także poznańska 
dzielnica nie meże pokryć swoich wydatków 
i własnego budżetu, zwłaszcza, że sama ponosi­
ła koszta utrzymania w ojska. Przechodząc do 
wydatk >w preihńir.owar.ych na pierwsze półro- 
sze, minister zaznacza, że ogólna suma, ile tra­
fnie ją  przewidziano, na w ydatki na wojsko 
wyniesie 136 milionów więcej, niż to jest w y ­
szczególnione w  budżecie. Wydatki dia Bezro­
botnych spowodowały przekroczenie budżetu 
nt. ósiezstwa pracy o 51 milionowy natomiast 
jednak kilka innych ministerstw nie w yczerpa­
ło swoich kredytów  budżetow ych, wskutek cze­
go nie należy fur; spodziew ać przekroczenia 
ogólnej sumy. Z zestawienia sumy w ydatków  
. i sumą odch odów  w ynika deficyt 2 miliardów, 
po ry ty  z w pływ ów  na polską pożyczkę pań 
Etwe w a i z kredytu w Polskiej Kasie p ożyczk o­
wej. Najważnicjszem  źródiem naszego deficytu 
Bą cztery pozyeye w ojenne, a m ianow icie: wy­
datki wojskowe, aprow izacyjne, wydatki mini­
sterstwa robót publieziiycu i mini sterstwa pra­
cy, które razem tw orzą kw otę 1.790,000.000 ma­
rek. w  przyszłych budżetach ■wydatki te, jako  
.Wojenne odpadną, a zatem przyszłe budżety nie 
budą może trudne do zam knięcia bez minusów 
Spodziewać się należy, że obecn y  ciężki okres 
przetrwamy.

OSTRA K R Y T Y K A  ń&L 
SPRAWOZDANIA MINISTRA.

Poseł G ł ą b i ń s k i  poddaje przedłożony 
buażet dość surowej krytyce. Żyjem y w cza­
sach anorm alnych, w  stanie w ojennym , co  ■wy­
m aga w ydatków  nadzw yczajnych . Z tego  po 
wodu m ożnahy usprawiedliw ić wiele rzeczy  w 
niniejszym  budżecie. W  każdem  państwie są 
dwa czy nmki działające na złe , albo dobre w 
budżecie, a mianowicie .tan gospodarstwa naro­
dów ego i ogólna administracya państwowa, 
a  soeeyalnie skarbowa. Oba te czynniki są u nas 
wadliwe. Nasze państwo m a naturalne warun­
k i b y ć  ifednem z najbogatszych państw na świę­
cie. Bilans p łatniczy w przyszłości będm e nad- 
zw j c-.ainh} korzystny, na dzisiaj jednakie  i na 
najbliższą przyszłość liczyć się m usim y ze złym  
stanem gospodarstw a narodow ego i złym  sta 
nem bilansu handlow ego i płatniczego. Rząd po 
części nie m ógł temu zapobiedz, po cześci je 
dnafcże trochę w inny odziedziczone przez rząd 
warunki po zaborcach i okupantach, które od ­
działywał ją  niepom yślnie na nasze stosunki 
ekonom iczne i polityczne. M ów ca zdaje sobie 
r-prawc z trudności, w  której znalazł się przez to 
nasz rząd, minio to  nie m ożo jednakże oszczę­
dzić rządowi wielu ciężkich zarzutów. Zdaniem 
Związku narodowo-Iudowego, rzad nie stoi na 
wysokości swego zadania nie dał dotychczas 
żadnego programu, rozluźniF jednolite władze, 
odznacza się dyietartyzmem i demagogią. Te 
w ady rządu pociągają  za sobą w ielkie marno­
trawienie skarbu. W  dalszym ciągu omawiał 
m ów ca stosunek rządu do urzędników, w obec 
których  rząd zachow uje się, jak  gd yb y  by ł zw y­
kłym  przedsiębiorcą. Rząd bierze zbyt wiele 
urzędników bez żadnego programu. Jako przy­
kład przytacza m o w w  stosunki na kolejnic­
twie. Wskutek niedobrej idministracyi pań­
stwa, osłabia się także kredyt państwa "Wpły­
wa to także niekorayslnie pod względem  polity ­
cznym , gdyż coraz większo jest zniechęcenie 
społeczeństwa do centralnej administracji. Tak 
samo nio m ożem y przez to stw orzyć silnego sta­
now iska m iędzynarodow ego w  Paryżu.

Co się tyczy  samerro budżetu, to  sluitł iero 
złej adm inistracji, w ydajem y około  miliona 
marek dziennic r.a pu krycia niedoborów', z po 
wodu potrzeb aprow izacji około  2 milionów’ 
marek, na roboty  publiczne ok o ło  1 milion 
dziennie, na bezrobotnych  również ok o ło  1 mi- 
ion dziennic. Co do sam ego składu budżetu, 

m ów ca wyważa żal, żo nie dostarczono takżo 
budżetu byłego zaooru austiy ackiego. Są też 
pewne pozyeye _ wydatków , w yrażone w  spo- 
6U Ha k tó7  nie ? 10zna sie zgodzie, są to po- 
zycye  ryczałtow e, które dają abyt w ielkie koni 
peteneye czynnikom , do których  d ysoozycy i 
k w ity  te oddano. Co do dochodów , ‘to podatki 
bezpośrednie przynoszą zbyt mało dochodu. —  
Preliminowano jo razom na C5 milionów marek, 
także podatki od  zysków  w ojennych i nadzwy­
czajne daniny wykazują bardzo małe przycho 
dy, na przykład od zysków’ w ojennych ws kaza­
no za ubiegłe półrocza zaledwie 15 milionów 
marek, podczas gd y  dochód ten powinien przy­
nosić do 600 m ilionów marek. —  Stronnictwo 
m ow ej i.io fuo/e  brać na siebie odpowiedzialno

za tę adniipistracyę i za ten budżet. Dziś 
im  naJez.;bł ■ się t « -  spodziew ać św ietnego Pud­
ze u, alo nale. v żądać od rządu, aby wszystko 
z rob ią  co oO m ego należ*, aby nasza skarbo- 
w osć inaczej u y g l, lała. lii Z I>1) o Ul io. D o tego
rządu, który wT ten 'sposób gosp od a ru je  koń-
czy  mow ea —  zaufania nie mamy. Czy zawetu­
jemy ten budżet, przesadzać nie mos?^ w j-a 
żdym  razie musimy wyrazie wątpliwości, czy 
ten budżet będzie mógł być tętnu rządowi za 
wotowany.

Poseł O s i e c k i ,  om awiając w.uuiiki pod­
niesiono przez ministra skarbu, z ja łam i rząd 
musiał w alczyć, zaznacza, że nie zvralnia to je- 
di.ak tego rządu od zakreślenia sobie nrzynaj- 
la-f i i ej pewnych dążeń i zamierzeń w dziedzinie 
dochodów . R zecz przedstawia się fatalnie. 
\  wy datkach panu je  chaos. W  działach admi- 
ńistracyi, w  k tó iych  rzad zajm uje się bezpośre­
dnio prowadzeniem niektórych przedsiębiorstw, 
ponosim y tylko straty. Mamy znaczne wydatki, 
zupełnie nieproduktywne. Mówca omawiał na­
stępnie krytycznie szczegółowe pozyeye budże­
tu, poczeir Doddaje surowej krytyce kwestyę 

(w alutową. W  tych warunkach —  koń czy  poseł

Osiecki —  będziemy musieli sobie zastrzedz 
zajęcie stanowiska wobec budżetu do chwili, w
której będzie on szczegółow o rozpatrzony i bę­
dziem y m ogli zadecydow ać, czy możemy uchwa­
lić temu rządowi wotum zaufania.

Poseł W  e i n z i e h e r krytykuje przede- 
wszystkiem fakt, że podatki pośrednie wynoszą 
u nas dziesięć razy tyle, co podatki bezpośre­
dnie. Jest to anachronizmem i naj cdększyrr 
grzechom obecnego budżetu. G dybyśm y mjpJi 
now ożytny system podatkow y, m ielibyśm y zu­
pełne pok iycio  naszych olbrzym ich niedoborów. 
Poseł W einzielicr omawiał następnie sprawę wa­
luty. poczerń w obszernym  wy w o d z i o omawiał 
kw estyę żydow ską.

Na tem dyskusyę przerwano. Następne posie­
dzenie naznaczono na 16 b. m. o godzinie 4 po 
południu. —  Na porządku dziennym dalsza dys­
ku sy a budżetowa.

DALSZY CIĄG DYSKUSYI BUDŻETOWEJ.
Warszawa, 17 lipna (PA T). Na. w-ezorajsaem 

posiedzeniu JS%mu toczyła  się dalsza riyskusya 
budżetowa. P oseł Daszyński stwierdza, że  bu­
dżet nasz jest dow odem , iż Polska nie jest je ­
szcze zjednoczona, albowiem  właściw ie mamy 
tylko budżet K rólestwa Polskiego. Budżet jest 
objektyw nie fałszyw ym , zawiera bo  wiem cy fry  
budżetu pierwiastkuwego, juzy jęte w kwietniu 
przez Radę minisirtów, a le poza tein i cyfram i 
są m ilionow e sumy, przyznawane poszczegól­
nym  ministerstwom, o których  Sejm nic me 
wie, a to czyn i budżet bezw artościow ym . Da­
lej do  budżetu nie Wstawiono ciężarów, które 
ujaw niły się w ostatnich dniach, a  których  Sej.ro 
dotąd nie zna. Są to ciężary, o których  dala 
znać d y p lom a cja : 1) Państwo przejm uje długi 
przedwojenne A ostry i w  ilości dotąd nieznanej, 
wedle Jducza austryackich podatków’. 2) Przej­
muje pożyczk i w ojenne w  tyun rozmiarze, w  
jakim  się w iajdują na teryforyum  Galicyi. 8) 
Przejmuje obowiązek: A.ustro-Wę.gier w ypłaca­
nia św iadczeń w ojennych . 4) Przyznaje cię zrze 
ozenie się A ustro-W ęgier w ypłacenia świadczeń 
wojennywh. 5) Bierze się na siebie część długów  
państwa rosy jsk iego. Budżet zatem  będzie zu­
pełnie inaczej w yglądał. W reszcie jest to nie­
zdrów em, żc p rzy  każdej niemal pozycy i poja ­
wia się fundusz d yspozycy jn y . W szędzie prze­
w ażają albo fundusze dyspozycy jne, albo mi­
lion y  marek bezm yślnie w yrzuconych . D o w y ­
kazanego w  budżecie n iedoboru d o liczyć  tize ­
bu 100 m ilionów  koron m iesięcznego n iedobo­
ru w  G alicyi, oraz n iedobór by łego  zaboru pru­
sk iego. Złem  jest także, że  podatki pośrednie 
tak znacznie przew yższają dochody z Dodat­
k ów  ‘bezpośrednich. D ow odem  złego  rządu jest 
kwmta 120 m ilionów  na p o lic ję  i żandarmeryę. 
w obec k w oty  52 m ilionów  na ce le  ośw iaty. D oj­
dziem y do tego , że z  końcem  roku przy  do- 
tyojicza .owej guspouaree Polska będzie  miała 
ok o ło  30 miliardów długu, czy li o k o k  1.000 ma­
rek na głow ę.

Dalej polem izuje m ówca z  w czorajszym i wy­
w odam i dra Głąbińskiego w sprawie urzędni­
k ów  i  broni idei tworzenia związków’  zaw odo­
w ych  urzędników.

Następnie atakuje w ostrych słow ach mini­
stra skarbu K arpińskiego, któremu zarzuca « -  
daremnienie uchw alonej już przez Sejm p oży ­
czki p7.ymMsow.ej. Do tej pery me uczyniono 
nic w kierunku uruchomienia przemysłu, to  
powinno b y ć  wskazaniem naszej polityki eko­
nom icznej. Rezultatem nędzy naszych finan­
sów jest podkopanie naszego kredytu za gra­
nicą. "Wobec tych  wszystkich niedom agań p o­
winno się w ejść na drogę wielkiej organ izacyj­
nej p o l iy k i  i gospodarki społecznej. Głównym  
powodem bezładu rządu i Sejmu jest brak więk­
szości w Sejmie, bo  Sejm bez większości nie 
może wyłonić z siebie rządu.

Mówca octrzoiga prawicę, żo niepotrzebnie a- 
takuje rząd obecny, gdyż lepszego n ie z ro b iłb y  
rządu panow ie z piaw iey. B yłby  to iwąd partyj­
ny, a rząd naszej partyl b y łb y  zziaje eię nic do 
zniesienia nawet 14 dni. Trzeba we przeto za­
stanowić nad wym ogam i, które b id zie  można 
wspólnie postaw ić nowem u rządowi.

K ażdy rząd musi m ieć pTOgram.
Najwyższe zagadnienia, które nas czekają, 

to zakończenie wojny, zaprowadzenie poaoju 
na ziemiach polskich, zgodą z Sąsiadami i zor­
ganizowanie pracy wewnątrz społeczeństwa, —  
Rząd, który postaw i taki program , będzie m ógł 
liczyć na w iększość. Stosunki partyjne m usiały­
by  w obec takiego program u zamilknąć.

M ówca przypom ina dalej intrygi, w  vo jsk u  
szerzone, potem om awia klęski naszej dyplo- 
m acyi i wskazuje na przysłanie do Dolski przez 
zachodnią dem okracyę kom isyi urzędowej, k tó ­
ra ma zbadać stosunki w P olsce w obec żydów . 
Co do naszej polityki zagranicznej, to  rzad ufc 
tu nie zawTn.it. Rząd usuwał przeszkody, był 
puklerzom przeciw  polityce partyjnej. Rzad 
a speryaluie prezydent Paderewski, nie wahał 
się nawet upokorzyć, byle zm niejszyć zło. Za 
to nie można rządu wyłącznie obarczyć odpo- 
wieuzklnoscią Tu i Stjni ponosi odpowiedzial­
ność.

Poseł K  i e r n i k zajmuj j w obec budżetu sta­
now isko również bardzo krytyczne. Budżet jest 
obrazem chaosu. Adndiiiatracya nasza nie odpo 
wiada swemu zadaniu. Jest niedobraną, a prze- 
uewszystkiem  liczną. Koszt utrzymaniu armii 
urzędniczej wynosi trzy i pół miliona marek, co 
jest wielkiom obciążeniem. Jeżeli chodzi o g o ­
spodarko finansowa, to m ówca nie jest przera­
żony deficytem, tylko postępowaniem ministra 
skarbu, który nie m ógł nawet przedłożyć planu 
finansowego, A przecież minister skarbu pań­
stwa niem ieckiego, któro znajduje się w  gor­
szych warunkach, zdołał plan finansow y przed­
łożyć. M ówca krytykuje następnie w bardzo 
ostrych słowach gospodarkę ministerstwa robót 
publicznych.

Mówca potępiał następnie biurokrai yczne od ­
noszenie się do Galicyi i nagonkę, urządzaną 
na urzędników tam tejszych w Królestwie. Klub 
mówcy ma bezgraniczne zaufanie do p. Pade­
rewskiego, przyznaje dobrą w olę niektórym 
członkom  gabinetu, lecz musi stwierdzić, że 
znaczna część gabinetu nie odpowiada zada 
'"O r1 D latego stwierdza m ów ca w mieniu sw ego 
klubu, że klub wstrzymuje się od wyrażenia 
swego zdania, czy może temu rządowi i w tym 
sk ładne wyrazić wotum zaufania i budżet przy­
znać.

Ks. A d a m s k i  stwieraza, że nasza skarbo- 
wość nie w pływa pom yślnie na nasze stosunki 
do zagranicy. Mamy ogrom ne bogactw a natu 
ralne, które można uruchom ić przez m onopole, 
aibo przez podatki od  tych, którzy z tych skai 
bów  ciągną dochody. Klub m ów cy jest przeci­

wny licznym monopolom i sądzi, że przedewszy- 
stkiem potrzeba jest podatku dochodowego, sil­
nie stopniow anego, dalej podatku od  zysków-, 
od majątków-, podatku spadkow ego. M ówca 
apeluje też do ministra skarbu, aby  udzielił am- 
nestyi podatkowej, cob y  spro wad: do pewne u 
zdrowienie do gospodarki podatkow ej. Dalej 
wskazuje m ów ca na odrębność system u podat­
kow ego w e wszystkich trzech dzielnicach. 
W  byłym  zaborze pruskim i austryaekkn są oso­
bno system y podatkow e i ściągają podatki, tyl­
ko K ongresów ka ma ten przyw ilej, że podat­
ków nie płaci. T a  odrębność musi ustać.

(Sprawozdania Sejmu nic skończono z p o v o  
du przerwania linii telefonicznej. Przyp. Red.).

p r l i H c  m i s y a  h & i t g l s s s - ę o s n o s t o g  
vi S J i s d B f u .

W iedeń, 17 Ujma (Telef. 'P o  obu ­
stronnej ra ty fik a c ji układu kom pensacyjnego 
m iędzy Połsitą i Austryą rozipoeząt fię  zaraz 
pod ścisłą kontrolą polskiej misyi hanurowo- 
gospodarozej oliustronny ruch w ym ienny tow a- 
rów. Od cl.wili zawarcia umowy^ w ysłano z 
Yvicdnia <lo Po i.-, ki towarów wartości około  9 
m ilionów Koron, a w sziczegó’ ności .środków w y­
buchow ych, potrzebnych to pracy w  kopal­
niach, obuw ia i odzieży dla robotnik "w, j>a- 
pient rotacyjnego dla dzienników^i Hokoincrtyw. 
Piwe.mysłow-cy w iedeńscy zasypują wprost mi- 
syą coiłzieitnie ofertami. P rezydynn  misyi pol­
skiej w jiorozuniieniu z przedstawicielem han­
dlowym  rządu polskiego w  óóiedniti p. Łaho- 
cińskim. bierze jednak na razie pat’ ^tiwagę te 
tytko p ropozycye , które w ramach u M n ik cy i 
przedstawiają eię ja k o  najwięcej korzystne. ,, 
W iedniu urzęduje nietylko polska rń cya  han­
dlow a, skrztgną działalność rozw inęły tu misye 
wszystkich niem al państw now ych, głón nie zaś 
czesko-słow aekiegu i ukraińskiego. W ielkiej 
podady nagromadzonyc.h w W iedniu rozmai- 
tymi produktów  odpow iada niem uicyzy popyt.

R ząd warszaw ski powinien tedy polską  ml- 
syę handlową w W iedniu srezegoiną o toczyć 
opieką i ułatwić je j na wszelki slnosób wydatną 
działalność.

Mmrmfay w© WI©s®s©Sa.
D zicn n k i berlińskie praynoszą w iadom ość, 

podaną pracz »CoiTiere delia Sora*, że w  ok o ­
licy  Genuy pow stały  rozruchy-, podczas których 
dużo esób igliitjło. Karabinierzy stoczyli for­
malną walkę z  grupą demonstrantów, którzy 
zmusili w ojsko do cofnięcia się, Jak  donosi 
iS eco lo* , N eapolu chciał tłum wtargnąć do 
hotelu, do którego schronili się urzędnicy- pań­
stwowi. Podczas utereizlki z w o js k im  7 osób 
zginęło, a 40 odniosło ciężk ie  rany.

3 Deutsche A llg . Z tg .«  pnzynosi z Lugano 
w iadom ość, w edle której tłum w W enecji usiło­
wał zdobyć ratusz W  Apulk równie b y ły  roz­
ruchy-.

Dz.enniki w iedeńskie donoszą z Medyołunu, 
że w ybuchy ludu praeciwko drożyźnie sa bar­
dzo groźne. Rząd czyni największe w ysiłki, 
ażeby popraw ić położenie, a le  bezskutecznie. 
W  setkach miast niema już żądny ch zapasów.

Dreżyzna wzmaga, się, a rów iioeześnie wzm a­
ga się także brak pracy. Ruch handlow y ustał 
zupełnie. Nie można dostać naw et pary trzewi­
ków . Sklepy są puste, gdyż  po zniżeniu cen o 
50 procent ludność zac ja tray ła  się w  towary.

Kawiarnie i resiauaacye zniosły podaw anie 
piw a, tw ierdząc, że przy opuście 50 procent p o ­
noszą straty. Kraw cy nie chcą pracow ać wedlej 
cennika, ustanowionego przez rząd. Także ch ło­
pi w-strzymali dow óz do miast.

S t r a j k  g e n e r a l n y ,
Wiedeń, 17 lipea (Telef. p .y w .) Pisma wie 

dońskie donoszą, że dn ia  21 lipea odbędzie siej 
prawdopodobnie w Wiedniu strajk generalny. 
Stronnictwo 60cyaino demokrat.yc/zue ośw iad­
czy ło  się wprawdzie przeciw  strajkowi, kom u­
niści rozpoczęli jednak ostatnio nader krzykli­
wą (iropagaitdę za  strajkiem . Propaganda ta nie 
pozostała bez w pływ u na pow iatow e rady ro­
botn icze, które też w większości oświadczyły 
się za strajkiem generalnym. W ob ec tego  od ­
będzie eię dnia 21 lipea strajk generalny we 
Włoszech, Francji, częśetewo w Anglii, w 
Szwajcaryi, Hiszpan!’, Austryi, tudzież w Ro- 
syi i na Węgrzech, a najpraw dopodobniej tak­
że w państwie czesko-słowackioui.

F i w p  MsnM n l k t o  n i e n k c l f i c l
Kraków, 17 li®ca (PA T). Radiotelogram  sta­

c j i  krakowskiej z Kauen.
j-Deutsche A lg -  « (£ .«  a o r ia d u je  się o roko­

waniach w  Bedinie: N arady odbyw ają  sio ze 
strony ententy w form ie nadcir pojodnawicze-i. 
R zeczow o obstaje strona przeciwna, przr tem, 
że traktat pokojtaw musi b y ć  ściśle przepro­
wadzony, w szczegółu o Ś--i żądają, aby Niem­
cy dostarczyły robotnmów', potrzobnyeh Jo od-
budow y o lfipow anych  obszarów. Ze> strory- 
francuskiej zajmują M anowisko, że rząd R ze­
szy powinien uczynić w szysteo, aby naród 
niem iecki przymusił ludność do pracy. R ów ­
nież ze steony F rancji zaznaczono, że rząd 
ltzeszy będzie musiał na w ypadek, gdyby nie 
ty ło  ochotn iczych  robotników  do odbudow y, 
zaprowadzić przymus pracy. Dalej żąda Fran­
c ja  dostawy* bydia rogatego i węgla. ^Deutsche 
Allg. Z tg .« dodaje, że należy się spodziewać, 
iż uda 6iQ w porozumieniu k orgauiza-eyami ro- 
botniczcm i znaleźć dostateczną ilość robotni­
ków  do odbudow y i ur-ikuąć praymusu robo­
czego.

S p r a w y  s z k o l n e  w  N i e m c z e c h .
Kraków-, 17 Upcy (PA T). R adiotelogram  sta­

c j i  krakowskiej % Rauen.
Stronnictwo centrum s o c ja liś c i większości 

zawarli w  Narodowcm  ^grom adzeniu konipro- 
inis w  sprawie załatwienia konstytucy-i toj tre­
ści, że w- sprawach szkolny-eh charakter szkoły 
zawisł od woli w ychow aw ców . R ów nocześnie 
zaś umożliwić należy'^ uzdolnionym  niezam oż­
nym  uczniom przejście ze szkól niższych uo 
w yższych. Nauczyciele tukielają  nauki religii 
dobrow olnie. . , v i  1

Z n i e s i e n i e  p r z y a i k j ś w  r o d o t j y t h .
Kraków, 17 lipea (P^AT). Radiotelogram  sta- 

cy i krakowskiej iz Nauen.
Na wozoraiszem posiedzeniu Zgromadzenia

narodow ego w W eim arze w ybrano jednogłośnie 
w iceprezydentem  so c ja ln o  - dem okratycznego 
posła  L oebe . P rzyjęto  bez zm iany artykuł 108, 
k tóry  postanaw ia: W szyscy  N iem cy są rów-nf 
w ob ec praw a: zarów no imcyiczyżni ja k  i kob ie­
ty m ają zasadniczo te  same -obywatelskie pra­
wa i obowdąaki. Nie istnieją więcej prawno pu­
bliczne przywileje, niekorzyść? wynikające z u- 
rodzerua lub stanu. Nie wolno więcej udzielać 
szlachectwa lub części nazwisk, zaś tytuiy na­
leży uważać tylko za oznaczenie urzędu lub za­
wodu. Nie w olno w ięcej państwu rozdaw ać or­
derów  i odiznalk, ani też żadnemu Niem cow i 
n ie wohio przyjm ow ać tytułów  i orderów  od 
rządów  zagranioznych.

Prezydent m inistrów Bauer zaznaczył: P oseł 
Abtm&nn prosi o ośw iadczenie, iż uczyniono 
ws7.ystko, aby  ułatw ić nie-mieokim obyw atelom , 
k tórzy muszą uzyskać narouowoiż poiską (poi- 
nlsche Na-tionaiitat), późniejszy powTót du 
związku niemieckich państw’. Gświadezu.ui prze­
to, jakkolw iek  nie nastąpiła jeszcze uchwała 
rządu, żo  .wedle m ego zdania, rząd jest przekona 
ny, ż© ternu życzeniu  należy pójść wedle sil na 
rękę.

r&gyj-f -fłB-j-** ■'—»<!' j»jilj»jijiii»wii' ■»;" i»nn» »i

M E D A N T E R Y A ”
P R A L N I A  B I A Ł E J  B I E L I Z N Y

zawiadamia
że obecn ie z pow odu powiększenia zakładu, do­
starczać będzie wyprane kołnierze, mankiety 
etc. zakładom  i-Tęcza* w K rakow ie dc najwy- 
  ______ żej 2 tygodni._________________ J

w
KUfl-,A GIEŁDY KRAKOWSKIEJ  

z linia 16 lipea 1919.
ofiar. ląd.

Paj-iery lokacyjne:
4% joz . kraj. E. 1883 j(i3 ‘—
4%  poż. kraj. BzUcl. Ł 1008 103‘—
414 % poż. k.aj z r. 13i3 _  iOÓ1—
414% poż. kraj. z r. 1014 . 1(kc'75
4% i poż. r«. Krakowa z r. 1909 , 103 5"
4 % pcż. m. Lwowa . . ’ 98‘75
414% obJ. kim. Bankc kraj. 109‘50
4% tbl. kom. Banku kraj. 3011 —
4%  obi. kolej. Bar.ku kraj. ,  - 106‘—

Tranzakeya
4V*% lii ty zoft. Banku kraj. 1147)0
4%  )isiy zast. bunku k,aj. 308‘75
4% listy zast. Tcw. kred. ziem. 5C 1. l l ż ‘— 

Tranzakeya
IR  % listy za;Ł Tow. kred ziem 52 1. 115‘50 

lranzakrya
41A %  listy zast. Banku hipot. H l ‘25
4% ‘ listy zast. Banku hipot. 6C 1. 106‘75

Tranzakeya 107'—
4Vi% listy zast Gal. Baaku dla baLdlu 

i pr/(-my:łu l t  1—
4% % iisty zast. pal ziem Banku kred. 10C-‘50 

Akcye Tow. handl. i przeui.
Frlskie Tow. handlowe 80.V—

Tranzakeya 3i0 ‘—
Fab-- Poiliand-Ccmentu, Szczakowa oC0‘—
„Górka1’ faciwKA cementu 540’—

Waluty:
Marle polskie 181“—

Tranzakeya «
Marki uciski, choinę 177‘—
Marki niemieckie 207“—

TiUazakcya
Maiki niemieckie dr.obne 395’—
Foh!o carskie po 300 i d . 207“—
Kubie ca.skic po 500 rb 203‘—

Tranzakeya
Kubie carskie drebue
Kubie dumskic : H o

30 ‘̂-
U 4‘—
l « i ‘ -
309 75 
1 0-, , r 0
f»9~5 

13050 
30, -
107‘—
m m
,15-50 
109‘75 
133‘— 
1(2-25 
3 3 6‘50
310 — 
312 25 
307 75 
107‘25

13Ó — 
10;'50

339*—
S25‘ —
900‘—
■.W—

1S8‘— 
3 8 5 ' -  
184“— 
2 1 2 *—-  
209‘— 
2 0 0 “—  
21T—  
2 0 P —  
206'— 
209'— 
123'—

Odpowiedzialny redaktor:
MICHAŁ KONOPIŃSKI 

Wydawca.
R U D O L F  O S M A N ,

M a c S e s t a e © .
OArtyKuły w tym dziale nie pocnodzą od rcdakcyT 

m m t

WSadysIaw M llm ckl
podchorąży 5-iro pnłtai piechoty 

Legionów polskich
w 16 reku życia  wstąpiwszy w szeregi pol­
skie, zginął w- 19 wiośnie życia śmiercią 
bohaterską przy ataku na S ieciechów  data 

15 maja 1919 r,
Nieszczęśliwi rodzice zawiadamiają o swe.i 
niewytdowionej stracie K rew nych, Przyja­

ciół i Znajom ych.
Sarajewo, w lipeu 1919 r.

P r  L©€m c io ifSg a rt
b. asystent 3zpitala wiedeńskiego 

mieszka obecnie: ULICA DIETLOW śKA L. 62 
i przyjmuje w chorobach wewnętiznycn oh go­
dziny 2 do i  po południu. —  Analizv lekarskie. 
7539 3 Telefon 391.

Staropo lsk i

iw urypainych btMa&t
jest naszym

miiikitiri nkodtî ya
Kabryka miodu „Zagło- 
bau, spółka z ogr. per , 
Krauów, A ugusty „fis „u 

L . 4.
7232 1 R

DO W YDZIBRZAW ISfilA  
nrzedsiębiorstwo fabryczne z rentownemi dustu- 
wami, przynoszące pól nuliona dochodu netto 

rocznie.
POTRZEBNY KA1TITAŁ 203.GCG KORON. 

Biiższycn inrortnacyj udziela kaucelarya adw. 
Dra K u k a ,  codziennie od godziny 3 do 6 po 
południu. —  Kraków, ulica Floryańska L. 32 
7477 3 IfT. piętro, oficyny.

$  _
P. T . Klientelę, i-/, bielizna, oddaaa do 15 czerty 
ca  1919 roku, i  gard iroba , oddana do 1 łip .a  
1919 roku, jest golow  a do odebrania we filiach  

Z powodu licznych wypadków wiaman 
w uaszcui mieście, upraszamy o jak naj­

rychlejsze wvkirpno.

„ W I S Ł A "
PAROWA PRALNIA BIELIZNY. 

PRALNIA CHEMICZNA i ARTYSTYCZNA  
FARBIARNIA.

Filii : ulica Grodzka L. 42, ulica Ka-meRcka L. 
9, ulice. Długa L. lta , ulica Zwierzyniecka L. 15. 
ulica Tietla L . 41, uiłca Nadwiślańska L. 8. 

7503 3
Większe przedsiębiorstwo spędycyjno-trauspor 

towe poszukuje rutynowanego

L o r e s p a n ć e o t a  
p o lsk o  - E fiiem ieck ieg o

'Reflektuje się tylko na siły pierwszorzędne. 
O ferty pod : ^Skrytka pocztow a G3«, K tuk- w.

X a irb %

„ P A L A T Y N ”
S ru ie  !

w  W sc&etfnisi h, TC?
Wyłączne zastępstwo na Galicyę i Śląsk:

KTO ZAMIERZA 
kupie, sprzedać, wydzierżawić lub zamienić ka­
mienicę, folwark, parcelę, zakład przemysłowy 
i t  p., niech z zaufaniem zwróci się do ltoncc- 
syouowanego BIURA STANISŁAW A TUMIDA 
JOW1CZA i b. prof. gimn.) W  KRAKOW IE, UL. 
SZEW SKA L 23, Ńr Telefonu 1405, od godzi 
ny 10 do 12 i od_4 do 6, 7579 5

99
POLSKAE

TOWARZ. PRZEMYSŁOW O HANDLOWE

K r a k ó w , u l. Ł . 4 *
Poszukuje się zastępców na prowiacyi. Zamó­
wienia ł prowineyi uskutecznia się niezwłocznie.

I s a g Ą

W YSOKIE WYNAGRODZENIE  
zapłacę za wyszukanie lub odstąpienie 2 dc 4 
pokoi i kucani dla bezdzietnego małżeństwa. 

Zgłoszenia: ulica Zamkowa L. 3, tw a 'im
LOKAL NA BIURA 

złożony z czterech do siedmiu pokoi, poszu­
kiwany.

Za wskazanie kilka tysięcy koron wynagrodze­
nia. —  Zgłoszenia pod : »B, S.« do Biura, ogło­
szeń H oprasa i Salom onow ej w- K rakow ie ulica 
7546 3 Szczepańska L._9.___________

BIEGŁEGO KORESPONDENTA 
w jęzvku polskim i niemieckim, W  STENOGRA 
FU POł.SKlEJ i NIEMIECKIEJ, poszukuje 
Biuro spedycyjne za dobrem wynagrodzeniem.
Oferty pod : »H, M.« do firm y Ilopcasa i Salo­
m onow ej, obecnie dRUCNt, w  Krakowie, ulica 
7571 3 Szczepańska L. 9.________________

W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E
odbedzie sio 

W  STO W . POŻYCZKOWYM i OSZCZĘDNOŚCI 
,  WZAJEMNA POMOC« W  DOBCZYCACH 

dnia 26 lipea 1919 roku 
o godzinie 7 wieczorem z następującym porząd- 

, kłem dziennym:
1) Odczytanie protokołu  z ostatniego W alnego 

Zgromadzenia.
*3) Sprawozdanie Dyrekeyi z czynu iści i ra- 

diunków za rok  1918.
3) Sprawo? lan ie Kom isyi rewizyjnej z w nio­

skiem o udzielenie D y re k c ji ahsolutoryum.
4) R ozdział czvstego zysku za rok 1918.
5)' W ybór trzech członków  R ady nadzorczej.
6) lY ybor K om is ji rewizyjnej na rok 1919.
7) W nioski członków-. '

D o b c z y c e ,  14 lipea 1919 r.
Sekretarz: . Prezes:

Karol Egner. _  Maksymilian Iskierski.
L ek arz  D en tysta

B r  S . F r ie d e k e r
ulica Senacka L. 6, ord. od 9 do 12 i od 3 do 6.

można i  kawałka

2 L o i '- d a a ^ i c s G 5 T
v  c s ń i i  n a  p a . Ił- d e  o b u w ia

ugotować ćwierć knograma przewybornej 
p a s ty  d o  o b u w i a .

Cena 2 karony. Doztar mażna wszędzie
O r y g i n a l n y  p r z e p i s :

Wrzuca _ się kostkę wosku LURION do 
ćwierci utra wody, miesza się to aż się zago­
tuje; potem_ zestawia się z ognia i po kilku 
imiiuiach m.eszania wlewa dę do zamykanego 
naczynia Płyn krzepnie w kilku minutach 
i gotowa, jest ćwierć kilograma najlepszej pasty 
na Obuwie starczocej nawet w n&jwteitszom go­

spodarstwie domowem na jeden miesiąc.
Sposćt utycia znajduje się sreszta na każdej ko­
percie i dle każdego jest łatwy <lo iroiumicu.a

Fabryua ehemiezna

G eza  ile r fz e g , W ie d e ń
V .,  B a c h e r g . i s s o  S .

P w c e i M ę ,  s z l d o

s e rw is y  s to ło w e ', k a w o w e , k o m ­
p o to w e , f i l iż a n k i,  ta le rz e  i  t . ti.

w wielkim -wyborze poleca uowootworzony

IC -Ł A  i  P O H C Ł I t a M Y

S a u l
W  L I S A K O W I E ,  U L . G R O D Z K A



N r N U W  A  K  Ł  V O  K B* A

L e k c y  ę D z i e l ą  o  w t t o w s
t a  w a»afT e  i w n e sie .i otec m i® jp la U a u e  M acfall: , .H :storys raa lar- 
ib itu r je n t  g im n aiy alu y  z t r ie d .le -  stw a"1, 9 tomóiY, bog-Ro opraw nych
tu ią  p rak ty k ą k e re p e p to rsY ą , Z gło- 
iae ia z podaniem  w arunków  Kar­
wi ń^ki R zeszów , ni. Dąbrów kiego  

H M . 7 4 5 *

Ł o a t a / p i e a i
rutynow any, z praw em  su lu ty tn cy i. 
posznku e poo*3y. Dr 1 renkel, Szcza­
kowa szk larn ia . 7 : 0 4  1 5

Ekonoma.
( J p w i l e r a )  en ergiczn ego , p rak ly - 
izn cg o  lo lu ik a . poszukuje się c a w i  
do m a ją tz u  pod K rakow em , Zgło- 
«z«ni* i. t ip o a m i św iad ectw  uprasza  
Jif nadsyrać pod k ra k ó w , sk ry tk a  
ro cz to w a  M S. 7 4 4 3  l  3

Sierota
1 zupełną), m łodą panienkę 1 4 — 1 fi lat, 
m iłą, lympatyi-.-.ną, dobrych z a s ia  
i dobrze wrębni in r , re lig ijn ą  tyl­
ko z  dujrei r o d z i n y ,  *  p ean em  
w rk sita tce n io m , k tćra  nie w stydzi 
'aby się pracow a. razem  z pan ią  
domu. p rzyjm ie za sw oją beadz:oine. 
niezależnego fijtu małżeństwo. Zg o- 

_,enia R at: wne, imienne. pod „ S i e -  
rcta“ przyjm u je A d m in istracy *  
„N ow ej Liotormy“ . 7 4 4 5  ł  3

P A S T A

5II0L
je s t B »j'e[.szi{ |N8i* do czy 
szczen a obuw ia, pr?ez stało

a:'- f i l i  ł l l !  *>r.swauir etnjemę
elasty czn ą , trw a łą , ora a n ad a­
je  undzw Tcza) ni kny p o‘ysk. 

w s z f d z .  b d o  n a b y c i a .

Ih rS

P o s ł j Uu ; *  s i ę

p a n n y
do biura, z o stenografią  polsko-nie­
m iecką u m iejącej nisao biegle na  
m aszyn ie UbdwrwooĆ Adres w \ 
jeń cy  i dzienników  J .  Ifopca.-a i Sa- 
łorooaow ej K raków , ul. Szczepan  
ska 1. 7 4 3 0

VJ&owa,
po urzędniku p ryw atn y m , la t  39 , 
P o lk a , be* iz ietn a , zdrow a, bardzo  
dobrze w yoiiow aM . ia io d n a  i m .ła , 
poszukuje od sierp n ia m ie jsca  za ­
rządczym , najch ętn iej wu dw ort 
U .iiar zetjo m ężczyzny lub ..w d o w ­
ca . mb tęż r.a pleban ii. R ozum ie  
sio Jurdze dobrze n a  gosi odam i wie 
i na ku chni, Zgh)S»auiaS A . T . W ., 
P rzem yśl, ul. .Son,,luj i), u  pń-tro.

7 118

D o  s p r z e d a n i a
blisko K ra k o w i, przy gnśeińcn, obok 
n la im  k o lejo w ej: a ,  dom ek m u '0  
w a n r z plaivm  na ogród ek ; lf) dw a  
dom k' drew n iane obok kuźnia tnn- 
r n ,ra a a  i ■ ,  m o rg i placu n a  ogród. 
W iad om ość: K on c. biuro, M ew ia
domeki, 
I. 37 .

K raków . ni. K row oderska  
7 4 5 3

Sui filii
m ęską i dam ską, obuwie. Z aw iad o- 
m ienio pisem ne Iuh ustna. \ a  ż ą ­
d an ie p r iT c co lz ę  do rioina. Tnterei 
ch rześcijań sk i. O rezierow a. ulica  
■jz zeo ań sk * 5. 1 n.. W u r .C y n ię .  

7 4 4 0  l 10

faihu & 9 S0 K I

sysiasrodzsnie
dasa ..a  wyw-ukaalo łun od stąp .en  e 
m ieszkania, sk ia Js jp ce g o  się z i* do
5  pok- i k;«-l n< Z g ło tte u la  przyj­
m uje się a  akie j e  Z ’.k ra . 1'odjó- 
*»*, •). K aiw ary jak a U . *i»71 1 3

Powozy półkryte
wózki. w etan t k s re ta , rom bu* i t  p. 
do sp rz e d a n i* : knoujn także i przyj­
m uję w komis K raków , ni. zw ie­
rzynieck a 37 . t, :łn I fiów zó t .

4 7 5 5  p 5

I M  Sr Spili
RftkX,J Rpsk 3S

poszukuje to —.79 tysięcy  koron na 
hipotekę realności w K rakow ie, 
oel»m  r» iK *rt«B i&  in tra tn eg o  przed­
sięb iorstw * fiUÓł 3  2

t wiele Innych), rękopisy w jb iln y ch  
autorów  polskich, m a  do sp rzeda­
nia B o r  J te u K , ‘ , nl. św. Tooaa- 
s i *  I. gO . 7 2 4 0  3 3

l i s w t r  w y f d p w y
m ark i „A icyo n :‘ , oraz drbjtewy, do 
m rze l i t r a .  UL Q o K b ii fi, p a i t tr .  
od podz. 5 — 7 u*iacz. 7 1 9 4  • 2

Wjm urn -iwo a
u *  hipotekę. r.a w rsz u k a a ie  m ie­
szk an ia, ak ład ającep a s :ę  z 2  pokoi, 
przrdp., kuchni i łaz ian ai, ew ent. 
kupię, uom m urow an y w ahwodzie 
W ielk iego K rak o w a, z wolnem mio- 
ssk daiem . — Kupię futro  liantskie w 
debry m U m ie . Z głeszeB ia pod H I-  
p ! i v a «  2 0  p rzyjm u je A d m in istr.

N I te fc r in j“. 7 1 3 7

Co zfljec bmrouiych
potryoRna r.anna w wiek u lat 
Ifć— 25. —  Pierwdzeastwo dla 
Auajątfcj dobrze język  nifeniie- 
cki . pisaąoaj na maszynie. 
Zgłoszenia pod 6 8 3 0  przyj­
muje Adm intstracya „N cw ej 
B elora ijft t>89(> 8 o

Zdolny korepetytor
słuch , praw 1 VI roku. poszukuje po­
sady hinrow ci lub lsk cyj zo w szyst­
kich kiss g ;m n az ., tu dzież języira  
óau cu sk ieg u , ow en tu atn i* za  w ikt 
4ub m ieezksiiis. Z g ło szen ia przyj 
m oje A d u iin iatracT i „N. lte fo rm j“ 
pod „ A . J Ł “  ' K 1 8  2  8

udziela lokcyj m atem aty k ' fizyki 
i chem i K on oraryum  3 0  K za  go­
dzinę bez w zględu n a  ticzb ę słu­
ch am y . *—  A iższe in tc rn -a c je  pod 
I r  1 .  T ,  ul. S traszew sk iego  i. 10. 
I p , uA ptuw o, od godz. 2 -  4 pup 

Ti?»fł °  ?,

II
uo w y n ajęo :a  z u lrzy m an icm  dla  
rodziny. IW. dobieskiego I. 5 , 1 p 

7 2 4 5  3 3

Zdolny gcrzukiik-
a ą r o j u m  poszukuje posady, gdzie- 
oy m -iył pełnić obow iązki go rzel- 
n lk a  i agron om a O głoszenia Vrzy j“ 
m aje  A d m in is tra cra  „X . R etorm v“ 
pud „ A g ^ O ia O n t-G w rz e U lu ." . 

 7<)!)8 3 ti

B s f f c y
sąd., p o s .a ia ; cego  iuż praw o otw ar  
c ia  ia n c e la ry i adw okack iej, w z»lę- 
dnie ch cącego  przen ośó sw ą lia»- 
ce .ar;. ę ^oiiw., pc t> i*  c-*lem pro- 
ffa n * m i  do fcpóik., k ao celary i adw  
w m ie,sco  5 ' ^ ,  ktAra w sk a le  Zgłb- 
s z m ia  pod h .  V?. do Biuru o 
głoszeń J ,  H opcssa i Sulom ouow°i 
ob etn ie  „ R a c ;i“, K ruków . 71 .. i Ł 2

ei02ś@
i Isrern i l a  ra c ik ó w  we wszyst- 
kiwh barw ach, najlepszej jasaśei. 
poleca b d  sksm i fab ry k * Wyrobów 
chem icznych it . Z agórsk ieg o  w i-ia 
tej-Kipnik, nl. Główna 1. 19 

-  7091 2 3

Pts p r z i d i t n i a
w .ęaiR ało , stylow e, a r tr e z n e  umo- 
b lo w i-ie  salonow e —  m eble po g *  
u -ra le  Chłopickiai. Z gł.:„ze;ii« pr£v (- 
m uj? A d m .iu istracr»  .X '. Reform ', “ 
pod 7 U 5 9  7 0 8 ił I  -j

K up ię psa
dtt/«<£«, <?• p ila o w a a b  dom  a . Z^ło- 
KẐ nifc; nJ. (larhar^ka ‘J w »k!ełp!?.

7 y 39  ii o

f l p t i H a  w  t m i f z o b i i e
i.izuiuje ’ aruz a s y s te n t*  farm acy i  
o p rak ty k an t*  w iII  Mm ra g a

P" 
lub 
nraistrk i.

n i f n t i  p r a w n i c z a
do * "osminu błstorycznego, dosprze- 
dunia. — Ziyoezeaia pod S ryp ła  
przyjmuje Adrain. „X. Heformy“ . 

7104 3 3

P ią te k  18  L ip cu  1 9 1 9

I N Ż Y N i £ k  D Y P L .  A D O L F  L A S K I
efcrtsśjst p r i j  u “ s«fd iir p itemtowyut R ?.

P A T E N T Y ,  M O D E L E ,  M A R K I ,  ' g , ! ?
0865 3 3

lasMwel cmtowychP © S 2 i i k n i ^
ae w najęcia  2 poko o (cwentcalnK 
1 witłlkiego; Bmeblowaurfo lnb nie, ' 
w śród nieśem, dla jednej osou/. Po- w  n a jlepsze j Jtlkości. (Iw afa lcow ycłl, dostarcza

^ze^a-.' ■.iaflkowT«Yrrv8k:a' k i -a k o w s k f i  f a b r y k a  w y r& 3 Ów c e s l ie a t o w y c h , Sp otka  
cztowa io. 7132 2 2 z ogr. por. W  l a r a k c w i e ,  ul. S tarow iślna 91. 5891 7 1 0

ZAWSADOH1EN1E!

OS 1 2

W A R S Z T A T  I N S T R U M E N T Ó W  C H I R U R G 1C Z N V C H

>(AESCUUIPmM .
dawniej ul. Fioryańska L +3

l d c i a s f .  k r a n  ( S Ł A W  B A R A N  3 S K A )
został pow iększony i p rzen iesion r do lokalu

u l. smwmwsm l .  e,
r « A . Ł a , f

bf
\owo załolony

Iwlnmh kaflar^y „Spilsisśf
f ś p u ik a  / .a r e j e s t r ,  z  o g i* . j » o r .

przyjmuje wizjlkie roboty w zakres kufiarslwa wchodzące, tik  na miejscu, jak i na pruwiucyi. 
Posiada na akładaio: pi.ee białe, kremowe, kominki, wanny kallowo w różnych ko’orach, również 
kuchnie w zelkPk ■•oziniarójr. biats, porcelanowe, jak i koloiowe. Wykonuje prze tawisi pieców

i kuchen.
Zawiadamiamy Szan. V. T. Rublicznnść, że wykonywanie robót jest prowadzone przez zawodowców 

i żo wszelme roboty będą wykonywane na czas i wzorowo po cenach przystępnych.
M i c h a ł  B ó d k u t tJ łk t ,  kierownik.

Kraków, XfL, nl. Kościuszki L. 39.

Gom hMlotty J. Leserkiecolcz, Krohdo, RyneK 11
U Z e ź Z Ś W ,  U m ^ f l  2 1

poleca po cenach fabrycznych

Brtskdiy kosmetyczne, pusty do obuwia, farbki do materyj i t. d.
W ysyłką uskutecznia się pocztą t.tus 3 a W ysyłkĄ uskutecznia sią pocztą

R s i % % a k ^ ^  i  s M a e  i s s i i

i. ^̂ tlłflsre i Spółki ® KrnKoole
poleca asM fOsCśł

Koron
C aro L . Pr» b i«m .v  s k & ^ b c w e  p a ń s t w a  p o l s k i e g o  1 2  —  
Feldm an  w .  D z is jje  p a ls k ie j  m y ć l i  p e l i iy c s & e l

w  okresie porozbiorowyni, tom II . . . marek 14‘ — 
F osrtłer d r .  H O wytsltOWautW O liyw aJelsk ifctol 1 8 '— 
G airroń ski Fr. R au ita . Bslidan dk k E i^ ils iek i . . - 21 '—

—  M e a r y h a  P u s t a ,  tró j t a * . 1 2 .........................................2 —
—  S s T t» i . y  i  r a e c a i y  u h r & i ń s l i i e  ........................s  —
—  f l b s z a r ,  z a i u d n l e n i e  i  h r o r r . e u i e  A ę  a ło -  

z a c z y  z a y  ...........................    i>-au
—  B c »  1 8 3 3  u a  B u s l ,  tom II (Ukraina, W ołyń, 

P o d o le ) .....................................................................................1 6 -—
HntdsFtiowa -4. P a n .^ o z .  ik  a c  n a u k i  k r o ju  b ib -

l l s n p  ......................................   40-—
L im an ow sr'  S a c y o lo g ia ,  2 tom y' . . . . - .m a r e k  lf*'—
O sterlo/f W. Wyeba%aute obywatelskie i oświata

p o w s z e ch n a .....................................................................  I 8 0O
P a rn a s  l. ^SghftZÓ ffM  i  u b ja S u ie n ia  do ćwiczeń

z chemii le k a rs k ie j.............................................................10  80
F o t e l  gapia I. I) Abraham : Now y kodtKS prawa 

kun S) Sin ko: L iryka św. Grzegorza z Nuzyanzu 
3) Ks. F ija łek : Przekłady pism św. Grzegorza 
w  Polsce, ł )  Odbudowa moralna kraju . . . .  2 2 .—  

P o l s k a  w  k u lt u r z e  p o w s z e c h n e j ,  2 tom y . . . 30*—
Popklóm ia 6'. J. I. Paderew ski......................... *'—
R y d d  Ł .  U z i e j e  P o l f k i  d la  w s z y & t k in d h  . . . .  1 2 '—  
Schoilm cH  K  BotrysItYW p o ^ t a r u w i ł  o  s o o i e  . . I'óO 
S ied lecki 1/. P a r y ż  1919 . W różenia i wspomnienia

(z i l u s t r ) ................................................................................ 19-20
Sochacsem ski St. Wywiady (Poradnik dla podofice­

rów  j a z d y ) ..............................................................................4 1 0
^ S p r z ę t ” , w ydaw nictw o poświęcone zabytkom i odbu­

dowie sprzętarstwa, zoszyt I do V . . .  28'—
,, zeszyt V I ................................................  . . . 36 '—

Szydiautsid T. ftu in y  F o ls k i ,  opis szkód, wyrządzo­
nych przez wojną w dziedzinie zabytków/ na zie­
miach Małopolski i Pitsi Czerwonej (227 rycin ) 90 '—

Do cen dolicza się 1 0 ®/# dodatku droży zmanego.
Dzieła powyższa naoyć niozna wo wszystkich księgarułacli.

tiihfi 2 3

K r a w c o w a
poszukuje zajęcia do prKBtólsek 1 
uaprawek w aomach pry w a ny.:o. 
unpię maszynę .ło szycia, kr,:wił- 
cką, w dobrym ulanie. W ladom oś ii 
Wójtę*ricz, ul. Kołłątaja 1. G, ofi- 
cyny, I piętro. 7124 2 2

Wiliii l i i i
podporucznik 13 p. strz . IV dyw. 
geneiała Żeligowskiego, pros. swyct, 
bliskioh o listy. Adresować: brani 
sławów, redakora gaz, „Zaicz". 

7i09 3 3

Poszukuje się
kupna apteki 
prowincji, w 
Pośrednictwo 
■adres: Kahl, 
sk» 1. 7.

w Krakowie lub a 
zachodniej Galicy: 
niedopuszczalne. — 
Lwów, ul. Teatvii- 

7 1 4 2  2  4

G ł ó w s a y  s Ł t l s a d  i a y « J e ł  i u a l e l u w j  i* ]<

H  4© k  o  r d “
oraz innych mydeł toaletowych warszawskich poleca 

hwHowsiy skład pepfaiaeryi

nmm tmummim
K r a k ó w ,  u l .  D i e t l o w s k a  I .  4 C .

»*y «t 9  ;
TWSSBHB fiKESSEECSESES! Z&JtSZ SSSI&5 WSe’*?łBBlBSS SKSSffiSBSSKS ś%£ekte&S!i£$~$ i

fryzycr damski i męski, długoletni wapiiłpracownik tirmy WDlutifl, osta­
tnio vr hotelu hrauouekim, i ujął pod własno kiorowi.ietwO za k ła d  lry »

x y c r 3 k t  P»ił trm ą : I I I *  ■? 4 i
Poleca salon męski, hygieniczuie nrządzoiy, prowadź-ny przez pierw* 
BŁorzędne eiły; talr.e 'alen <Ua Pan. Manicure oraz uskutecznia się 
farbowanie włoaów vr każdym odneniu. Cerfumerya i galauiorya w w ci 
kim wyoorzj. i 57'ifi 5 O

Taśmy nlclane na sznurotdadła
(w yrób k iu jow y polskt)

s p r z e d a j e  h u / i o # n < @
ftrma

t OSTASZEWSKI i Ł HAUES
- generalne zaslepsi&3 Shryki w łodzi dla Sslityi 

K r a k ó w ,  R y n e k  g ł .  5 .

-  -  m K r a k o w i e .

P i i u p i s z i i t l i  k a p ita ły

ti!52 0

T '
At.

poleca się do reąoraoyi tnaszen r o l ­
niczych , kosiarak, żuiwiarolr mto- 
aatni. Jan Piwosz, Potigórzo-Pła- 
azów, nl. W ie lick a  1 .1 3 7 . 7 1 1 5  3 8

Okyjeie do syrzedonia
elegn.icke fiieliżniarka muhimiowa. 
Z r ierzyniec, ul. Jaakółcza 2, u sto 
larza, 712fi 9 S

K t o  z e c h c e ,
irlusiać li-kryj języka (raneaskio 
goY Zgłoszenia piśmienne z poda­
niem warunków: nl. Grodzka 1. a 
HI piętro, 15. 714T 3 S

Oyplam. nmzysielta
słuch. U. J., przyjnćs lebc e w za­
kreśli, sszoły średnioj i powszeed 
nej. Zgłoszenia pod ,,SyplO m o 
w -na nam ycbul ka“  przyjmuje 
Admin. „N. Reformy11. 71bl i  J

Okazyjnie ilo sprzedania w ćnfy-Sif 
Inbczo.kiowokiikaf nr szalunkowy id

dci^u
SL cala (20 mnr) grubych, a, :> i 
(> m długich. Wiadomość w Rrako 
wie przy ulicy Bernardyńskiej HJ 
parter, aa prawo (Telefon 34t». i. 

7189 2 8

P o s z u k u j ę
ua wakacye nan :zy ;iolki do dwóch 
panienek diu ndzitlaDia lekcyj nm- 
syki i ńiuouskiago włącznie z kou- 
wersacyą. Rena Gcschwind iwa, zo­
na ad ,'okata w Suchej. IRłS 2 i

Poszukuje są
zdohiegł korepetytora, któr.i by p zy 
gotową* nczi.i* z met ryaru klasy 
7 do ogsam.nn wstęonągo. Specya.- 
ność tóiatematyka, fizyka Zgłow-e- 
nia pod „u c z e ń 11 przj jmujo Adm 
nislraoya rX. lUfo^mya. 7z78 a 2

0 JQ 9

Nowy fortepian
marki Wirlha, /.araz do sprzedania. 
Wiadomość: Kraków, nl. Grzegó- 

| j rzecka l. llł, II p., drzwi na lewo, 
__________ 7112 3 3

PrifyMii

uiworzeniM oJt 
s ic  ko rz\r.stnie

1548 2 3

S a s i  A i i s s a e
w  £ ty ry |.

i ’eusyo:ut pelski, Sfspani#t« p(, 
łożenie, światło elektryczne, ct a 
korni ta kuchnia, ceny przystępne. 
Wta icicielka: fcelasa Parker,
Riisabeth i romena-ie. 6728 6 fi

Polskie Towarzystwo handlowo u&oisfiftuowaae zostało kapitałem akcyjnym 
K 1 0 ,0 0 0 .0 0 0 '— . Szybki , nader pomyślny rozwój Towarzystwa, tudzież konieczność 

ziafów w \Varszawic i w innych miastach, jak niemniej rozrastający 
zakres interesów importowych, wymaga jednak już teraz podwyż­

szenia kapitału akcyjnego do kwoty K 20,000.000- — , a to przez emisyę 50.000 szlak 
nowych pelno-wplaconych nkeyj po K 200 — im. wart.

>ja podstawie uchwał} Walnego Zgromadzenia, zatwierdzonej przez rząd, 
rozpisuje się

przyjmie nrm. 
nok i. $(>.

W. Janeczek. Ity- 
7127 2 2

spr?ftSaniP

sulsskrypcy^

kamienica 2- i 3-piętrowa, w pobli- 
bu pleni, orai y-piętro\»* r. kom­
fortom, przy plantach, także do 
e^ent. zamiany na większą z kom- 
f-ut-.uji. Zgłoszenia listowne bez po 
ireduictw;) pnd A. P., «h Kanne 
firka I. ;[9. parter. 7 UW 2 3

Kupuję gard erob ę
męsaii, nŻTWkiią, płacąc najwyższe 
ceny. Zuwiudomioinc koreapoudeat-
k» inii ustne d* L Sidnnau?* Kra­
ków ni. Szeroka 22. 7077 i  20

Do sprzEdcnid
latrp* Balonowa, wisząca, da n otę 
fruk i gramolon wraz z iłytami 
Wiadomość: ul, Karm.dick,: i. 5 1, 
parter, ua prawo, codzun c o-i 
godz. 11— 1 w poradnie. 72 lh 2 '

Potrzebny
s c ia ia y  p o m o c m i k  z tiziaiu
żolu /.nego, k tó ry b y  m ógł lVT
w ifittlać k lien tów . . tW tM T le  
zgtoszGiitu pod „ L  D . x® i 7* 
Z4»,ł pi z y jm n je  A d in in is trn e y a  
,,N ow ej K elu rm y '1. 7 2 t i  «  2

BSjH£
■ 4 frontowych uidnaryj \r śród 
■uieściu i od-mw.edni kapitał, pi zy 
stąpię jako Spójnik Jo korzyalnega 
interesu handlowo 4 przemysłowega 
lub. w. uajmę lokal. Zgłoszeniu pot 
„L o k a t"  przyjmuje Admim-Oraom 
„N. Reformy11. 719R -  ’ ’

Kupiec
n t m i n u ją c y  dobre  t-tosiiok . 
hainHowo z za «ra th ^ B  jed żie

**o  Ś 3 w a | u a ry t
i p jzy jm n jo  v  z Ikiogj) rodza ­
ju  z i e c e m a  h a n d l o w e .
Z g lo s /o o ia  pod  S m t ń o R i i y  
U U >is&  p rzy jm u je  A d n .th i- 
it ra cb a  ..N ow ej ^ e fe 'r « iy “ .

7109 2 3

l i p t a i i  s p r z e d a ż
resztek ri)at*r>i. jedwabiu, etami 
ny, ba.t/)W i pi itsz. wek. Krak. w. 
ul. Distlnwska ti i. wejście od niiw 
Brzozowej 4, I piętro. 7010 4.5

K u p u j ę  g a r d s r o o ę
męsrą, da rurką, uiywarą, oraz o'.u 
*ie. — źlawialoniienis korespon- 
•Jentią: 1’oprowaiski, tkraków. ul. 
¥  kołatka 1. 1'). 67<’2 !• 10

t•o pr'>wad/."uia rucha s a ­
ri leuiolom a w pobliżu K ra­
k ow a  poszukuje sie, od- 

pow iw l-aiej .siły k w a lifik o w a ­
n ej, obzn a joń ń ou ej «  w ierce­
n ie ta wieęhanic*Gftuł. Z g łosze ­
nia  7. podariioa* w arunków  
pod „I-;?57if© !!iljo!«żm “  fiTzyj- 
rauje k d m in h tra cya  „N ow e j 
R e fo rm y 1"  “ t«27 3  3

K c r e p e ł y t o r
rutynowany, sł, praw orz?jmie kc- 
repe,jrcrę na w«i wy.jtreBW 1— IV 
kJ. 8r.kćł średnich , i a e ta*  w aka- 
■ yi. — Zgłoszeńi» ;.„a „s io re p e - 
ty ło r  9 . S .“  przyjmą y-óimi s:r, 
„S. Rfefc-ray1. 7óąy :j  -j

kupuję garderobę
nioską u -m u ką i ic l.zu ę , ora?, n ,e- 
J le . Zaw iudam ienie kcrB-podfieiitka  
lub ustnie do Szpata, ł ’odgórz«, ul 
. ’» !in » rn a  1. fi. fi?li fi 15

ę g l o s z e m e .
Na polecon ą sjirzeila i rn- 

idiomośi-i, pozostałycl* w spad­
ku po ś. p. ks. J  l)., pntyj- 
m nje oi‘e r iv  piseirine J o  20 
lipc.a b. r. w  biurze m ojem  
przy n iicy  św . Ja n a  1. fi.

Notaryusz.
B r  I z b  M y s i ś s k i

ja k o  kom isarz rąllow y.
7ił»7 a ^

prawo ptorwszi-nstwn cło 
a k c y o  wypadnie i akcya

Konkurs
na ppru.djr Ukt u zyt eU pry  w. | 
Ui-c 3*xjhb, issla. w Li i»a.. i a - . 
w i«*  romsnisiy. filolog* małe®* 
tyka pMjfmłuii* i polouisiy. O po 
saJy te nbiigai się mogą tskże 
emrryot i ntoesy iellci kwalilito I 
waue Rudanit z w- ałieni*o;em w a 
rui^ów n<J5i)\ wnałić do 29 lip* 
ca  fc. r., dołąc/a ąc urriculfirn j 
vitir, do Towarzystwa 3 kuły śre : 
dniej w Lubaczowie. 7if.il) z -j

pott wartinkam*
T Dotychczasowym akcyonarymszom przyznaje aię 

poboru nowych akcyi, w ten sposób, że na każde U stare 
nowa nu K 250'— za sztukę.

IL Na reszty akcyj nowyel*. przeznaczonych statutowo do subskrypcji publi­
cznej, ustala się kwotę subskrypc} jną po K 27D'—"'/a sztukę.

III Nowe akcyo uczestniczą w zyskach towarzystwa od dnia 1 lipca 1019 
na równi z dotychczasoweuii akcyarm.

IV. Przy zgłoszeniu ma być zapłaconą w gotowce cala należytość sub-
sJtrypoyjnft.

Y. Przydział nowych akcyj przoprow adzsi dyrokeya. l’o\v arzystwa, wedio swego 
uznali i a. Na wypadek nieprzydzielenia akcyj Towarzystwa, zwróci Towarzystwo 

wypłacone kwoty najpóźniej w dni 30 po dokonanej repariycyi teraz z procentom 
2 ad sta. Bliższo szczegóły mieszczą si  ̂ w warunkach subskrypcyjnych, wyłożonych 
w owych instytucjach, która przyjmują subskrypcję na nowe akeyo

V I Zgłoszeiiia i wpłaty na nowo akoye itokonano hyc mogą rył ko do dnia
20 lipca 1919 — w nustopująeych iniojscae.h subskrypcyjnych- 
w Warszawie: w llanku’ hand‘ło\vym w Y urszawie, ul. 'rrnuguta : we wszyst­

kich oddziałach tegoż,
w Boiskiem Towarzystwie handiowem, ul. Sławkowska 1, 
xv Banku krajowym,
w Banku przfMYiysłowym,
w Banku galicyjskim dla harrdłn i przemysłu,
xv Banku krajowym i we wsz.vstJcn oddziałach tegoż,
w Banku przem,vsłovvyin i m'G wszystkich oddziałach tegoż, 
w Banku handlowym, 
xv Banku Związku spółek zarobkowycii, 
xv Toxvarzy3twie oszczędności i zaliczek.

i v  l i r a k o u l e

we Lwowie: 
w  P o z n a n i u :

w CieszywSe:
W Krakowie. 726S  1

2 arukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jafeielloibka L. 10.

Joilowo-soląnkowe kąpiele

O s i
[Kij Ciesz^iieiu, ŚląSA wscho-iui (wrsoiio stonaentrowan:' Soles 
jgd»'.ve}, — Sezon od 15 maja do 15 września. — Zgłoszenia 
;>i/.jj:u;ije Zarząd L.jpiela-,T/ IUrków. ' 4351 21 30

D > )  s o r z ^ d a n i a
w Wielkim K rakow ie w  pobliża W isły  objekt o h i r z u j m  
obszarze 15'/* moro i. ?kłu'Ja.jąf ,r się  i  kilku większyrh i ma- 
lyoli budyttuow, iiaiiajiicy się bardzo aa fabrykę lub v\ ifksz.* 
przffdsiorrorsi.wo. /ariiw/^ui-i pisojniie p-id „ O b ie k t  a iiry  
6 z a y “  do biura ifopcas.-t i Saiomonowe; obecnie „ R u c h 11 
Kraków .Szczejiausha 9 . 73fi.l i a

Towawystwo z o. p.
W i e d e ń ,  I . ,  L o t h r i n g e r s t r a s s a  3 ,adres telegramów: „Skipmeftt".
Wywóz, komis, przywóz po­leca sie do usług.

Rząlca drukaxoi L. K. Gór3li.


